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Jak ratować Wilno
Uciekajmy z Genewy, to nasz jedyny 

ratunek.

Doczekaliśmy się zatem rezultatów po 
Ktyki federacyjnej w sprawie Wileńszczy- 
zny. Za-częła się ta nieszczęsna polityka 
słynną odezwą Piłsudskiego do oswobodzo­
nego Wilna, zaczynającą się od stów: 
.,W a s z kraj*4. Belweder uważał odtąd za­
wsze Wileiiiszczyznę nie za część Polski, ale 
za kraj inny, obcy, o którego losie należy 
decydować w sposób odmienny niż o Pol 
sce. Min. Sapieha był wiernym w ykonaw ­
cą tych federacyjnych idei. I  oto obecnie 
doczekaliśmy się, że nam w  myśl żądań fe- 
doralistów W ilno rzeczywiście odebrano. 
Równocześnie jednak rzucono do kosza sa 
mą feue acyę Polski z L itw ą i równorzęd 
ność W ilna z Kownem. Projekt Hymansa 
aprobowany p zez Radę L ig i Narodów od­
daje już bez żenady W ilno Litw ie, zgadza­
jąc sćę jedynie na autonomię W ileń&ztzyzny 
w państwie litewskicm. Nasi belwoderczycy 
mają sposobność teraz się dowiedzieć, że 
L itw a zamierza W ilno obdarzyć (co  za ła­
ska!) autonomią i to taką, jaką cieszą się... 
Niemcy w państwie czeskiem. Wiadomo, 
jak Niemcy są z owej „autonomii*4 zadowo­
leni. W  tych właśnie dniach przybywa do 
Genewy delegacya Niemców •czeskich, by 
protestować przeciw niesłychanemu ucisko­
wi czeskiemu, jakiego w Eit opie od cza­
sów Hurki i Bismarka nie było. Taki sam 
los przyrzeka cynicznie przedstawiciel L i 
tw y Polakom, którzy u siebie w W ilnie 
tworzą ogromną większość ludności i posia­
dają wysoka kulturę i tradvcvę państwową, 
polską. Nie tylko zresztą W ilno ma przy- 
•'■aś-ć Polsce, ale także 15.000 km. kw. t. zw. 

owtarza łotewskiego, które nawet w  po

ru uda się uzyskać od Polski zgodę na 
oderwanie Wilna. Pora z tem skończyć. Ra­
da L ig i nie może nas zmusić do oddania 
Wilna. Żołnierzom Żeligowskiego nikczemne 
uchwały genewskie nie wytrącą broni z rę­
ki. Chodzi o to tylko, by wreszcie raa rząd 
polski g ł o ś n o  przemówił i by pozwolił 
Wilnianom działać, nie oglądając się na 
uchwały L ig i.

Uchwała Rady L ig i nie jest dla nas bez­
nadziejną. Byłaby taką, gdyby wprowadza­
ła rzeczywiście jakaś foderacve, która prze­
cież z natury rzeczy nie mogłaby być trwa­
łą, ani dla nas korzystną. A le uchwała L i­
gi jost tak cynicznie antypolską, że wogóle 
przez to staje się niemożliwa do przepro­
wadzenia. N ie znajdzie się rząd polski, któ­
ryby ją przyjął. A  gdyby nawet jaki nowy 
kapitan saperów na rozkaz Piłsudskiego 
utworzył rzad dla oddania W ilna Litwinom, 
to nie zgodziłoby się na to samo W ilno. 
Poparłaby je zaś cała Polska solidarnie.

Sejm na najbliższem posiedzeniu powi­
nien upoważnić rząd do wycofania sprawy 
Wilna z Genewy i do załatwienia joj mię­
dzy Wilnem a... Warszawą. Uciekajm y z Ge­
newy. T o  nasz jodyny ratunek.

Seto zbierze się we wtóre'*.
Warszawa. (Telef. wł.) Marszałek Sejmu p. 

Trąmpczyński naznaczył termin pos‘e<lzen?a 
plenarnego Sejmu na wtorek na godz. 4 po 
południu. Na porządku dziennym jest wiele • 
przodłożeń rządowych, między innemi sprawa; 
o pragmatyce służbowej

PiR koffgki fcsaferylt z THohsbi.
Warszawa. (Telef. wł.) Premier Ponikowski 

zaprosił wczoraj do siebie posła Dra Tlioaa
o ‘u litewsko bolszewickim z lipca 1920 rĄ i wyraził mu żal, iż z powodu jego nieobecno-

Obrady Ligi Narodów. p. Olszewski zwrócił uwagę prezydenta dele- 
garyi rosyjsko-ukraióskiej, wskazując między 
innymi na publiczną 6przedaż dokonywaną 
przez władze wyrobów fabryk: J. Fraget, Nor- 

/b lin , Buch i Bracia Werner, Bracia Henne-LIG A UJMUJE SIĘ ZA ARMENIĄ. f prezydent senatu wó!n. m. Gdańska został z a - ® ™  1 c*a w f r®er, Bracia Denne-
Genewa P  A  T  A g  Havasa donosi: N »  proszony na posiedzenie komisyi morskie] L igi b6rS>. oraz na wywożenie mstalacyi mechani-

środowem'posiedzeniu Zgromadzenia Ligi roz-; «f>rodów dia wyrażenia swej opinii o  utworae-
pocze‘a się dyskusya nad sprawozdaniami, |al11 podstawy dla okrętów wojen-
opraĆowanemi przoz komisy* Na wstępie po-; nych Polskn Zaproszono komisy, workową do
siedzenia prezydent Zgromrdzenia zakW e.id- ^ f  M n,a op,rm o sprane obrony wohego m.
* m ,^i . ~ niaA™ Gdańska, Układy w sprawach kocow ych  poi-kowal o dokonania ekompliłowania m^dzy- ^  ^  F
narodowego trybunału sprawiedliwości, który
wobec tego niedługo będzie mógł rozpocząć RUMUNIA PRZECIW PRZYJĘCIU WĘGIER 
działalność. Po uwagach, poczynionych przez Dq  L Iq | NARODÓW,
lorda Cecila, Bourgoois, oraz delegatów per-, ™ . tt  ̂ m
skogo i gr^k iego? Zgromadzenie przyjęło .  Gen<Wi\ 5  f  T ' Ag. donor: Take
dnomyślnie rezolucyę, raleeajacą. Joa8S.cu o & w t e z y l  współpracownikowi Hava-
zwrócenh się do Rady Najwyższej co do ko- » .  *? Rumun.a f }$  w malej

aiocsnoSc! przedsięwzięcia kroków w kmnm- < » * « « ?  ąw ęc iw .a j, s.ę przyjęciu w chwili 
len przeprowadzenia rewizyi traktatu z Sevres Węg,er do L.g. narojiow. Jednym
w tym celu, aby Armeńczycy uzyskali wreszcie z najważniejszych powodów jost fakt, te 
ognisko narodowe. Nansen przedstawi nasię- W ęgry nie wykonują 1 me szanują zobowią­
ż e  sprawozdanie w sprawie repatryacyi jeń- za»> wynikających z traktatu w Tnanon. By- 
eów wojennych. Wreszcie przyjęło Zgromadzę- ^by wręoz nio do pojęcia —  mówił Take Jo­
nia sprawozdanie w sprawie międzynarodowej •> «««  —  PJyb7 Węgry przyjęto do L igi na-

organizacyi pracy.

nie zostały przyłączone do L itw y  i  które 
mestwom i krwią1 polskiego żołnierza zosta­
ły oswobodzone. Zdobyliśmy je na to, by 
stworzyć w ielką plęciomilionową L itw ę, 
wierną 3t "ainiczkę interesów angielskich, 
niemieckich i żydowskich na Wschodziet...

Napisaliśmy powyżej, że nam W  i Inę o d e 
b r a n o .  Rozumiemy Przez to ty lko odmó­
wienie nam tytułu własności piyez Radę 
L ici. bo przecież ani na chwilę nie wątpi­
my- ye  ta uchwała Rady TJci i prawdopo­
dobnie identyczna z nią rezolucva Zgroma- 
d''Oma T/cri pozostaną martwa literą, świst 
kiom papie u. Wilna- nie oddamy nikomu, 
Wdńn jest rolśkiem ponad wszelką wąt­
pliwość i do Polnki pragnie należeć. Kto 
uam chce odebrać kra i M ickiewicza i Trau­
gutta. ten niech przy*dzie z armią i —  spró- 
bire. Proiekt TTvmansa —  widzimy teraz ja- 
suo —  bvł polanką, wszak teratz sam H y 
mans oświadcza sm kateg^o yozni© przeciw 
wynowiadoniu się Sebnu wileńskiego iako 
czynnika równorzędnego z Kownem i W ar- 
8zawa. Gdv już. r a d  polski zaakceptował 
15 lliT-a z;w?ady pi e m sz ego projektu Hy- 
mane^. nie ttmdno orzysz^o Hymansowi 1 L i­
dze wyrzucić z nio^o kilka zasadniczych 
punków i stworzyć d ugi pro;ekt. a na 
stopnie ośwladęzYĆ, że miedzy obu nrojok- 
tami niema równicy i że z>goda Polski na 
promkf pierwszy jest równocześnie zgoda 
na n ro W t dn in . Jest to zaiste tak w y ­
krętno ? brudna intryga- że tłumaczy ją chy­
ba tylko żedow^kie pochodzenie p. Hy- 
mansą | oczywiście antypolski nastroi 
mg 11. w  f?prawie pierwsze

81 rzvnce. Dziś c-dv maska spadła i wid.:d- 
ntv uiz bez ohołrmek zamiary L ie i. pora 
nam  ̂wr^s?/-j© zainlcvo-Tvać 'wobec n*oi uczci- 

b i jednolitą narodowa politykę. Teraz nie 
ra r>a dwa nrooM^piy ale na ieden, bo 

wszak u chwała Idgi oznacza k l^ k e  obu 
PTon-ferpów i zarazem wielka kleske Polski.

łędem było oczyT\dście, że sprawę W il- 
a/ .0<e 10 rozstrzygnięcia L idze Naro 
j ^  ^ta ł° s}© jednak. Rada L ig i próbowa­
na. * wiadomo —  urządzić plebiscyt, ale 
piła. N an'e V tw v teK° ^auiiaru odsta­
nie rro aetQknie oddała spór pod bezpośred- 
Dr7RwArr?ania Polski i L itw y, którym miał 
Układy nt':CZy  ̂ p* ^ TTlan'5* iako pośrednik, 
bo i) oieiH- t ie ^ °P row adziły do rezultatu, 
lutnie nie d^ an? » iest dla Polski abso- 
ze L iga  N a r o d c f l 1, Jasnem jest teraz, 
forsować . b^dzi© w&zelkiemi siłami

Ł j S S S s s r y y *  ^dla nos n.ornm„ : »  ? ? ?  w L '<IZ® Jest w ięc

ści nie mógł się z nim porozunreć tak, jak 
z innymi członkami konwentu seniorów. Nastę­
pnie oświadczył, że dążeniem jego jest i bę­
dzie zapewnić państwu pekój na zewnątrz 18000 marek, 
i na wewnątrz. Jednym z głównych warunków 
utrzymania wewnątrz państwa spokoju jest po­
myślne rozwiązanie kwesty! żydowskiej. Po­

rodów po skandalach w Burgenlandzie. Ró- 
wrreż niewyraźne jest stanowisko Węgier w 

PREZ. GDAŃSKA NA KOMISY! MORSKIEJ 9 praw i  3 dynastyi Habsburgów, która to spra 
LIGI. wa jest tak ważną dla pokoju.

Warszawa. (Tek wł.) Donoszą z Genewy, i i ,

I f iT a d f im n fo i  7  G Ikatollcklej wydał odezwę do młodzieży gómo-
l l  AU yiBU uu l ł  uli jś^ąsłtiej, wzywającą ją do z&zeregowania się

ZAMACHY DYNAM ITOW E NIEMCÓW N A  wspólnymi sztandarami polskimi celem po- 
^ ^  ipierama dążności i pracy starszych przy od-

mub i  W iA t n i .  |budowie ojczyzny. Bez względu na przekona-
Rytom. (E. E.) „Greimeitung 1 ,OT10̂ 1 0 **!“ i ma poityczne cała młodzież górnośląska po­

raź to wzrastającej ilości zamaci w winna doporaódz do zwycięetwa Idei polskiej
towych skierowanych przeciwko^ mostom, bu- ^  q  giąsku. 
dynkom publicznym, prywatnym hd. Powtarza­
ją się one niemal codz'cnnie. Kom‘sya mię- PRZEDSTAWICIELE NACZ. R AD Y LUD* 
dzysojusznlcza wyznaczyła nagrody za wykry- W  DRODZE DO GENEWY,
cie sprawców zamachów, a mianowicie w ra Bytom. (E. E.) Dwaj przedstawiciele polskiej 
zie zamachów przeciwko rzeczom i budowlom j Naczelnej Rady ludow^t prezes centralnego
w wysokości 8000 marek, w razie zaś z arna- zarządu Kółek rolniczych Kupiłaś oraz redak- 
hów, przy których padły ofiarą życia ludzkie, tor „Gazety robotniczej”  Gaspari wyjechali do

Genewy, ce?em przedstawienia wobec Rady 
Ligi narodów żądań ludności górnośląskiej. Po 
drodze wstąpią do Warszawy.Przegiął bemwek niemieckich.

Bytom. P. A. T. „Goniec Śląski”  pisze: By-

dowscy przedłożyli memoryał, w którym wy­
niszczyliby swoje dezyderaty, nadmienijjąc za­
razem, iż w staraniach żydowskich powiiiny 
być uczyniono usiłowania w kierunku zgodnego 
współżycia z lubością polską i sumiennego 
spełniania obowiązków obywatelskich.

P. Miehadshi miaisirsn skarbu?
Warszawa. (Telef. wł.) Przyjazd p. 

chalskiogo, którego wezwał premier Ponikow­
ski. nastąpi albo dzisiaj, albo najpóźniej jutro. 
„Przegląd Wieczoray”  podając tę wiadomość,

Papież wzywa da petrosy Rosyi.
Genewa. P. A. T . Ag. Havasa donosi: 

Papież nadesłał do prezydenta L igi narodów 
depeszę, w której odwołując się do uczuć hu­
manitarnych wszystkich państw, będących

i nas ogromnie nie W -  ^  7 -
wilwie i otwarcie S p r a T CZneM •'
V c o f a ć  z L i S N a I ? J l , e T  i 9 1 IN-a*ro.d.o.w. Tnzeba

nczr: 
w
przeprowadzi ć szybko

polany do zdecydo^mnin o łosi© kmin'” t v i  
^  m ea stanowczą polityką r S *
rjuroiI6w .not.vl ustępowała tylko® 
oaniami L itw v. bo hvłvlin/i % y twai(
Lidze11̂ ^  s!an<)w,5?k(> dawało zawsze 

nadzieję, z e  przy pomocy Belwede-

wicach. Demcusrtacya ta nie miała wyraźnego 
eolu, była prziglądem sił zbrojnych orge- 
schowećw i manewrem tajnym organizacyi nie­
mieckich. Do innych miejscowości pizomysło- 
wych przybyły również o:hlzialy wojskowe nie­
mieckie w cywilnych ubraniach, które bez ' czlonl?;ami L igi narodów, wzywa do niesienia 
pracy wałęsają się po ulicach i napadają na ( pomocy głodnym w Rcsyi. 
ludność po polsku mówiącą. Tajne armie nie-1 Wilno. (E. E.) W  dniach ostatnich wysłał 
mieckie na G. Śląska stoją w pogotowiu do Stanów Zjednoczonych drogą kolejową

J. Mi- ; ataku i urządzają, tymczasem pochody.  ̂ przez Po’skę do Rosyi sowieckiej 64 wagony 
Bytom. P. A. T. „Acht Phr Abendblatt”  pi-  ̂artykułów spożywczych. Wagony te zaplom- 

<ęze, że przywódcy n emiet kicli crgajnzacyj bo-. bowano w Gdańsku, a idą one przez Polskę pod 
jowych Ehrbardt i dr Papst znajdują się je- j opieką Polsko-Amerykańskiego Towarzystwa 

nadmienia, że p. Michalski zażąda poilzieletiia szcze na Górnvm Śląsku i uti*7.ymują stosunki  ̂w Warszawie. Vvagony zawierają w sobie mą- 
dotychczasowego zarządu skarbowego na dwa,! z bawarskim Orgcechem. Psmo wy.ieza szereg j-ę amerykańską, ryż, fasolę, mleko konden- 
ewentualnie trzy mhusterstwa, a osob‘óde sta-1 osobistości, w których rękach jest n emieckie 
nie na czele jednego z nich, w którego zakres ' pogotowie bojowo na Górnym Śląsku, 
bedą wchodzić podatki. . . .  • l * n A . .Morderstwa a emiekie aa 8. Siąńu.

Bytom. (E. E.) W  kamieniołomach pod Gó­
rą ś.y; Anny zamordowano^ Polaków. Mor­
derstwa dokonali: pewien żandarm niemiecki, , .  . Tr . , , ,
pewien stosstmpler i t ^ e h  Bawarezyków. Za- ^  w Kem.sya.h, micaBaych reewakuaeyj- 
mordowanvch strącono w głęboką przepaśA " e? 1 w Moskwie, p. Anten, Olszew-
Krzykl I jęld Ich słyszano w całej okolicy, a ! skl na<łes,aI 04 ^  Pana mln,6tra eTiraw 
świadkami wypadku były trzy osoby pcetron- 
ne, oraz dwóch synów jednego z zamordowa­
nych. Nkt nie mógł odważyć sJę przyjść mor­
dowanym z pomocą * obawy prżcd zbrodnia­
rzami/ Matka zamordowanego Nowaka zdoła­
ła dopiero po 6 dniach wydobyć zwłoki jego 
z kanremołomów. Niemcy opowiadają, że ofia­
ry usiłowały zbiedz i że je wobec tego zastrze­
lono.

cznych cementowni „W ołyń” . Fakty te powta­
rzają się w dalszym ciągu. Cenne zabytki I 
meble wyjęte z pak, są wydawae bez żadnych 
spisów i kontroli urzędnikom i instytueyom so­
wieckim.

Wiadome są i inne wypadki rozprószenia I 
niszczenia m!en*a poiskiego. Jaką opieką ota­
czane są archiwa i majątki polskie, świadczy 
fakt, że cenne archiwa byłego zarządu war­
szawskiego okręgu komunikacyi wyrzucone zo­
stały na podwórze, jakoteż szereg innych wy­
padków. Poza tymi faktami, co do kfórych 
delegafye polskie mogą przytoczyć śc sle da­
ne, znane są równ ż wypadki, których nie mo­
żna było obecnie dokładnie ustalić ze wzglę­
dów na groźby i represye władz sowieckich w 
stosunku do osób udzTelających informacyi. 
Jako jedyne środki, które mogłyby choć w po- 
wnej mierze położyć kres dotyhczasowemu 
rozpraszaniu mienia polskiego, zaproponował 
p. Olszewski dnia 22 sierpnia prezesowi delt 
gacyi rosyjsko-ukraińskiej sprawdzenie na 
miejscu objektów podległych reewakuacyi przez 
delegatów obu stron. Propozycya ta była prze* 
rząd sowiecki uznana za celową, przyjęta by­
ła w zasadzie, jednakże mimo ustawi anych na­
legań ze stronT p. Olszewskiego, nie została 
dotychczas ffpelniona.

Otrzymawszy powyższe sprawozdanie, upo- 
wa^iił rząd polski charge d‘affaires w  Moskwie 
p. Filipowicza do założenia ostrego protestu 
u rządu sowietów przeciw takiemu postępo­
waniu.

Aioliej zawiedli się ea sowietach.
Londyn. P. A. T. Ag. Havasa donosi: Prit- 

sa angielska omawia sprawę wysłania przez 
lorda Curzona noty do Cziczerina. „Moming 
Post44 pisze: Z doświadczeń, poczynionych
przez rząd angielski w  stosunku do Rosyi so­
wieckiej, osiągnięto wniosek, że nie sposób 

mieć zaufanie do bolszewików. Prowadzenie 
handlu z Rosyą sowiecką jest złudzeniem. 
Anglia popełnia błąd, zawierając układ han­
dlowy z togo rodzaju ludźmi. Wreszcie dzDn- 
nik oświadcza, że przykre dotychczas doświad­
czenia lorda Curzona skłonią do ostrożniejsze­
go postępowania w sprawie nawiązania % so­
wietami rokowań i w sprawie niesienia pomo­
cy głodnym w Rosyi. „Times” przypomina, żo 
zawsze zwalczał tego rodzaju polUykę w sto­
sunku do Rosyi sowieckiej. l:tóra zmierzała 
do zawarcia z n’ą traktatu handlowego. Dzien­
nik wyraża ^ im ę , że wysłanie noty wzmian­
kowanej daje świadectwo, iż rząd angielski 
nab*ora świadomości, że popełnił błąd. Wre­
szcie „Times” winszuje rządowi angielskiemu 
zmiany dotychczasowego stanowiska*

Warszawa. (E. E.) Nowo mianowany mini­
ster aprowizacyi Wyczółkowski nie objął urzę­
dowania z powodu choroby. Ministerstwem kie­
ruje wobec tego podsekretarz stanu Stoiński.

Rewizye a s u f t iM ló d  w a lu ti^ch  
w Warszawie.

Warszawa. (Telef. wł.) Wczoraj w południe 
władze policyjne, w poszukiwaniu spekulan­
tów walutowych, dokorały rewizyi w salach 
kawiarni Ziemiańskiej. Aresztowano kilkadzie­
siąt osób. U wielu znaleziono waluty obce w 
złocie i brylanty w ogromnych ilościach.

Warszawa. (E. E.) „Przegląd Wieczorny” do­
nosi. że komisarz rządowy giełdy warszawskiej 
przystąpi wkrótce do zrewidowania osobistych 
kwalifiikacyi wszystkich członków giełdy Ci 
z nich, którzy przez spekulacyę narażają skarb 
państwa fia straty, będą bezwzględnie usunięci 
z obrotu giełdowego.

Warszawa. (E. E.) Dzisiaj o godz. 12 30 
w południe zarządziła polieya w cukierni przy 
pl. Dąbrowskiego sprawdzanie dokumentów 
obecnych w poszukiwaniu za spekulantami wa­
lutowymi. U wielu rewidowanych znaleziono 
Zinaczne ilości walut zagranicznych, wobec cze­
go zarządzono ich przytrzymanie.

*

Katastrofa kslejowa w Mławie.
Warszawa. (Telef. wł.) Nadeszły tutaj z Mła­

wy wiadomości, że wczoraj wydarzyła się tam 
katastrofa kolejowa. Mianowicie trzy parowozy, 
które nam przez Niemców na mocy układów 
przez nich zostały przyznane, jechały do Toru­
nia z przeznaczeniem dalszem do Lwowa, wsku­
tek złego nastawienia wzrotnicy zosta/y zupeł­
nie zgruchotane. Skutkiem tego jeden maszy­
nista i jeden pałac# zostali zabici.
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zowane, konserwy rybne i mięsne.

Komedya im k u a c f  jna sowietów.
Bolszewicy rozpraszają mienie polskie. -— 

Protest rządu polskiego.
Warszawa. P. A. T. Prezes defegacyi pol-

KOSZTY SOWIETÓW NA PROPAGANDĘ 
ANTYANG IELSKĄ.

Kors a. P. A. T, Radio. Nota Curzona do 
rządu sorńetów wskazuje m iędzy. innemi ra 
to, że rząd sowietów wydaje milionowe sumy 
na propagandę antyangłelską, a to w chwili, 
gdy tyle ludzi w Rosyi wymaga pomocy i gdy 
otrzymuje równocześnie tak wydatną pomoc 
z Anglii.

Serdeczni lit i ie k i sowieefcs-siemie&Me
Moskwa. (E. E.) W  ubiegły wtorek przedlo- 

1 ran i cznych sprawozdanie przytaczające szereg1 żył przedstawiciel Rzeszy niemieckiej w Rosyi, 
faktów i danych §taw!ający\h w  jaskrawem I Wiedeifeld, swe papiery uwierzytelniające
świetle stosunek sowietów do traktatu ry- j przewodniczącemu ws z echr osy jsk i eg o wydziału
skiego.

Ze sprawozdania tego wynika, że stanowisko 
rządu sowieckiego w sprawie rozpoczęcia prac 
komisy i mieszanych re ewakuacyjnej i specyal- 
nej, które powinny były rozpocząć działalność 
nie później, niż w 6 tygodni od dnia ratyfikacyi 

{ traktatu, tj. 15 czerwca, nie ulega zmianie. 
jRząd sowietór/, który odpowiadając na notę 
polską z czerwra w sprawie wyjazdu delega-

KWATERMISTR7E MTFDZYICOALICYJNI 
W  BYTOMIU.

Bytom. (E. E.) Przybyli tutaj kwatermistrze' ^yi oświadczył, iż pierwszem następstwem za- 
mrędzrkealicyjni. celem wysznkania pomiesz- ] wiązania stosunków dyplomatycznych będzie 
czema dla rzeczoznawców wysłanych na Ś’ąsk1 rozpoczęcie energiczne prac Komisyi przewi­

dzianych traktatem ryskim —  po nawiązaniu 
tych stosunków i przvjeździe p. Olszewskiego

przez Radę Ligi Narodów.

PROTEST ROBOTNIKÓW POLSKICH. 
Bytom. (E. E.) Robotnicy polscy wvstoso-

do Moskwy, zakomunikował, że rozpoczęcie 
prac będzie mogło nastąpić jedynie w tym wy­

wali stanowrzr  protest przeciwko traktowa-1 Padku, o ile prowadzone prze* rząd sowiecki 
mu ich jako obywateli IT. kl. Przemysłowcy i pertraktacye polityczne dadzą pomyślne wy- 
o-órnośląscy i rzad nmmiecki w yp łaca j w&par- Delegacye polskie pomimo, że o ich skła-
cio. przyznane robotnikom górnoś1nsVm z p o - .^ e  rząd sowiecki był powiadomiony 3 m;e-f ...................
wodn bezrobocia wywołanego powstaniem, ty l-1 S’*1C8 tenill  dotychczas n*e dostały oń^owie- munl^ mówią wręcz przeciwnie.

centralnego Rady sowietów Kaleciinowi. Wie- 
derfeld oświadczył przytean, że połączenie orga­
nizacyjnych i techniczych doświadczeń Niemiec 
z naturalnemi bogaetAvami Rcsjd musi przy­
nieść olbrzymie zyski obu tym krajom. Kalenic 
oświadczył imieniem rządu sowietów, że uczy­
nią one wszystko, by wzmocnić dotychczasowe 
węz£y współpracy gospodarczej, istniejące do­
tychczas pomiędzy obu temi państwami

STOSUNKI RUMUŃSKO - SOWIECKIE ZA- 
DOWALNIAJĄCE.

Bukareszt. P. A. T. Radio. Poselstwo rumuń­
skie w Berlinie dementuje rozszerzane wieści 
o nowym kryzysie rumuńsko-sowieckim, gro­
żącym jakoby nieuchronną wojną, oraz o gwał­
townych przygotowaraach wojennych. Przeci­
wnie, kontakt delegacji rumuńskiej w Warsza­
wie z sowietami i zamierzona podróż misyi han­
dlowej rosyjskiej, celem zakupów zboża w Ru-

ko robotnikom niemieckim, wzslodme robotni­
kom zore,*an:7owfinym w związkach nicmie- 
oTdch. Orgairzacye polskie wystosowały prze­
ciwko temu stanowczy nrotest tak pod adre­
sem Ber-ina, jak i m?ed7vnarodowej komisyi 
koabcyjnei w  Opolu* Protest ten nie odniósł 
żadnego skutku.

O WSPÓŁPRACĘ MŁODZIEŻY.'

dniego lokalu. Większość personału mieszka we 
wagonach już cztery tygodn’e w na‘fi'ńa’ iv'cj- 
sn’ch warunkach sanitarnych i hygienicz- 
nych. Stan ten trwa nadal mimo ustawicznych 
reldamacyi ze strony p. Olszewskiego.

W  tym stanie rze zy delegacye nie mogły j objęcie proponowanego mu stanowiska prezy- 
oczywiście przystąpić do jakichioftwiek pracjdenta Rady ministrów w Bawaryi. Lerchenfeld

Newy premier bawarski.
Berin. (E. E.) Hr. Lerchenfeld zgodził się na 

objęcie proponowanego mu stanowiska prezy-

pezvtvwnych, tern niemniej jednak zdołały, znanym jest w Warszawie ze swej działalności 
( skonstatować stałe rozpraszanie mienia podle-|w zarządzie cywilnym niemieckiego generał-) 

Bytom, (E. E.) Związek młodzieży polsko- \ gającego zwrotowi i reewakuaęyi. Na fakty te Ł gubernatorstwa jy czasie okwacyi.



Z  dn ia  p o lity czn e g o
Zasługi p. Witosa.

P. Naczelnik państwa wystosował do p. 
Witosa bardzo serdeczne podziękowanie z oka- 
*y i jogo ustąpienia z urzędu. Przeciw serdecz­
ności stosunków obu panów nikt oczywiście 
nie ma nic do zarzucenia. Jednak musimy 
zwrócić uwagę na pewną niościsłość wyrażeń 
w  liście Naczelnika Państwa. Prawdą jest bo­
wiem —  jak pisze Naczelnik Państwa —  że za 
rządów prez. Witosa zawarto pokój i uchwal o-

j  emta 24 Września 1921' roku* Kr. ki/.

wyrok zagłady. Tak zwane oddziały karno 
w -nocy okrążają wieś, zaścianek lub osadę 
polską, następnie wchodzą kolejno do każdej 
c fiaty i jeżeli w rodzi ni o braku jo chociażby jo- 
dnogo mężczyzny, powstaje przeświadczenie, 

iż uszedł on do Polski, aby tam służyć w woj­
sku, lub też znajduje się w lasach w oddzia­
łach powstańczych. Jest to wystarczające* aby 
całą rodzinę: kobiety, starców i dzieci wycię­
to w pień. O ile zaś w  rodzinie wszyscy są na 
miejscu i niema żadnego przeciw komukolwiek 
z nich oskarżenia, chociażby anonimowego, to 
całą bez wyjątku rodzinę wywożą w głąb Ro­

no konstytueyę* ale należałoby przecież dodać, cały majątek ruchomy odbierają, a osa- 
ie  oba te ważne akty doszły do skutku z a ; ^  palą.
rządów p i e r w s z e g o ,  koa li.c .y .j.n .e .g .0 Aooraeye tego rodzaju przeprowadzają się 
gabinetu Witosa i przy czynnej współpracy Uys terna tycznie, obejmując kolejno gminę po 
stronnictw prawicy. P.'Naczelnik ^Państwa | Wielo setek, a nawet tysięcy rodzin

spotkał już ten los, reszię, o ile nie przyjdzie 
rychła pomoc, czeka to samo. W yjątków nie­
ma. We wsiach z mieszaną ludnością, wystar­
cza by w chacie znaleziono jeden obraz reli­
g ijn y  katolicki, aby całą rodzinę uznano za 
polską z wszelkiemi konsekweneyami takiego 
uznania.

Wobec tych strasznych faktów konieczna 
jest pomoo Polskir pomoc natychmiastowa 
i stanowcza. Tej pomocy ludność, która trwa­
ła w imię poi skoś ei i za polskość ginie, od Pol­
ski ma prawo oczekiwać, ma prawo jej żą­
dać.

Polska nie może wydać pod nóż bolszewicki 
500.000 swoich synów.

mógłby nawet dodać i to, że prez. Witoe ze 
swem stronnictwem prowadził czynną oostruk- 
cyę przeciw konstytucyi, komoromitując nie­
słychanie nasz Sejm i rząd przed światem. Od­
nośnie zaś do rządów gabinetu centrowego, 
któremu w ostatnich trzech miesiącach prze­
wodniczył p. Witos —— to trzeba- stwierdzić, 
i e  nawet Naczelnik Państwa ule znalazł w 
nich nic godnego do podniesienia... Były to 
bowiem rządy dezorganizujące zarząd i skarb 
państwa i obniżające- etykę publiczną, rządy 
bezwładu, nieudolności i faworytyzmu. Za te 
trzy miesiące płaci dziś Polska^ obecnymi klę­
skami w polityce zagranicznej, A  wewnątrz 
państwa?... Za dolar płaci się dzisiaj 5000 
marek

Nowe „pokrzywdzenie** żydów.
Jak donosi syonistyczny „Nowy Dziennik", 

klub sejmowy przy Tymczasowej iyclowskej 
Radzie narodowej zwrócił sio do ministra 
spraw wewnętrznych, oraz głównego urzędu 
statystycznego z memoryałem, w którym wy­
kazuje, że* spis ludności uio może odbyć sio 
w ozaaczonym- dniu października, ponieważ 
da»ń  ten wypada w sobotę, co byłoby więc —  
zdaniom żydowskiego klubu sejmowego —  na- 
nistettiem traktatu wersalskiego (?!).

A wiec nowa „krzywiła" żydów . . .

Syostfśei „pEńśtwa rwsetrodmo-małopolski ego**.
Syoniści zaznaczyli- znowu swą „lojalność" 

wobec państwa polskiego. Wychodząca we 
Lwowie syonistyi zna „Chwila" donosi, że do 
nowego kierownictwa światowej org&aizacyi 
syonis tycznej. w którem reprezentowane są jpo- 
gzczegóine państwa, wszedł p, Dr Leon Reich 
jako reprezentant Lwowa, a osobno p. Pcflli- 
tizewski, jako reprezentant Polski. Gdzie, w*1- 
dle tego ogłoszenia, leży Lwów?' W  liście pre­
wencyjnej kongresu, zamieszczonej w tym sa­
mem numerze „Chwili, znajdujemy w spisie-de­
legatów wedle organizacji krajowych, następu­
jące zestawienie: Polska (łącznie z Galkyą
zachodnią) 65 delegatów. G alicja  wschodnia 
24 <b legai ów.

Widać z tego, żo syoniści lwowscy doko­
nali już rozbioru Polski i  utworzyli odrębno 
państwo W3 hodnio-małopolskie, eo prawie, że 
równa się zdradzie stanu... Pomimo tu żydzi 
wciąż zapewniają, że są lojalnymi obywatela­
mi państwa polskiego.

Pooram psłsM&i na Białej Rusi
''Polska kolonia w Moskwie. —pierwszy pań- 
st«w>wy tea+r polski". — „A  imię jego... komu- 
aizark — Przybyszewski (junior') „komuniziiiG 
dzieła ojca. — [{epatryacwa... — Rosyando Pol­
ski. — Zakładnicy: księża polsey w więzieniu!.

Straszne wiadomości nadchodzą do Warsza­
wy z zakordonowych kresów białoruskich. 
Brzmią one tak tragicznie, że przechodzi mia­
rę nawet powojennych stosunków. Jak zape­
wnia „Gaz. Poranna", po przyjeździe przed 
paru dniami naocznego, absolutnie pewnego 
świadka, gotowego potwierdzić chociażby pu­
bliczną przysięgą swoje słowa, ohydna, niesły­
chana prawda nio może już ulegać żadnej 
wątpliwości.

Na 500.000 włościańskiej i drobno-szlache* 
'Tkiej ludności polskiej na Białorusi wydano

się W
(Bolszewicy wycinają w pień osady polskie. ■— 
Pół miliona polskiego Indu czoka zagłada. — 

Polska powinna- pospieszyć z pomocą!.

W prasie warszawskiej znajdujemy obecnie 
kortspnrd* ncyę z M skwy. Rtó-a w  stratnych 
barwach maluje życie, a właściwie konanie lu-

wola. Władzo prowincjonalne Ładują do wago­
nów bez żadnego planu i sensu naprzykszający 
się tłum ludzi, chcących trafić do Pohlu nie 
dlatego, żeby ją kochali, lecz aby tylko uciec 
z Sowdepii. Miejscowa „czrezwyczajka" 'wyeli­
minowuje z ich liczby skrzętnie ten niewielki 
odsetek, który jest rzcczywśi:io polski, a re­
szta z głośnym gwarem rosyjskim jedzie na 
zachód.

Wogóle powrotowi Polaków czynione są naj­
rozmaitsze trudności. PrzedewszyntMem bolsze­
wicy zatrzymują fachowców, otwarcie moty­
wując tern, że nie mogą być zastąpieni. Nie 
chcą też puszczać Wilnian, jako „nie należą­
cych do Polski".

W  samej Moskwie jest te ż . kilka obozów, 
gdzie dotychczas są więzieni jeńcy wojskowi 
i zakładnicy Polacy, niewątpliwie mający pra­
wo powrotu do ojczyzny.

A le władze sowieckie kpią sobie zb wszel­
kich traktatów i nie dają zgody na wyjazd 
tych czy innych osób podług swego widzimisię. 
Są tu i księża. W  obozie Nowopdeskowskini: 
ks. Antoni Orzeł, dziekan z Zabiał, gub. witeb­
skiej; ks. Win cen ty* Groszys, dziekan z Grazy; 
ks. Jan Auder, pfrobosznz z Syberyi. W  obozie 
iwano^r-kim: ks, Tę-nacy Ru dziś, proboszcz od 
św. Barbary w  Witebsku. W  obozie koźucho- 
wskim: ks. Jan Frąneiik, preffkt z Witebska 
i ks. Mieczysław Lewicki z Oroska. Jest- dużo 
księży i w obozach na prowiurvi. Wiemy tu 
o ks. Józefie Białchcłowym, dziekanie mohy- 
Icwskim,- męczonym obecnie w  Smoleńsku i o 
ks, Niemer.eewiczu, proboszczu parafii Kołpa- 
no, którearo więżą w  Petersburgu.

Tak wygląda „repatTyasya" Polaków z Rc- 
syi...

Klęska Orskśw.
Stało się to, co się stać musiało, zważywszy 

bitność przysłowiową wojsk tureckich i „anty- 
n'rilitanie" zdolności dzisiejszych Greków, któ

k-oścłerefciego na Pomorzu; 761-szą Związek: byłych okupantów niemieckich. Sumy to rząd 
ziemian, oddział w Częstochowie, i 762-gą pa-1 niemiecki ma zwrócić w tejsamej walucie, 
mięci Aleksandry Bielińskiej —  rodzice Dr Bo-’ ,
1 osław i Genowefa Bielińscy —  wpłacając po 
30.000 M. za cegiełkę. Pozatera 69 pułk piecho­
ty w W  Olsztynie złożył 6263 Mk. 75 f. na c-ele 
odbudowy Wawelu.

DZIENNI KARZE SKAND. W  KRAKOW IE.
Drugi dzień pobytu w Krakowie rozpoczęli 

dziennikarze skandynawscy od zwiedzania w 
dalszym ciągu pamiątek naszego miasta. Mię­
dzy Innem! obejrzeli galeryę obrazów w Muzeum 
naród owom, oraz gmach i Bibliotekę Usuw.
Jagiellońskiego. Następnie goście ruszyli samo­
chodami na Dąbie, gdzie zwiedzili fabrykę ma­
szyn Zieleniewskiego, a o godz. 1.30 specyał- 
nym pociąbiem pojechali do W ieliczki Na dwor­
cu w Wieliczce powitał uczestników wyciec z- 
ld marszałek powiatu Winter, poczean gościa 
pojechali powozami do miejsca zjazdu do salin.
Tutaj imieniem żupy solnej powitał ich naczel­
ny dyrektor salin, radca Dawidowski, poezem 
goście skandynawscy zjechali windami do salin, 
gdzie oprowadzali ich inżynierowie. Wspania­
łe groty podziemne, kaplic-e, komory, słowem 
cały podziemny świat wielicki wywarł na go­
ściach skandynawskich olbrzymie wrażenie.
Opuszczali saliny, nie znajdując wprost słów 
zachwytu dla cudów podziemia Wieliczki.

Wieczorem wzięli goście udział w  obiodzie, 
wydanym na ich cześć przez Syndykat dzien­
nikarzy krakowskich-, a następnie udali się na 
dwou-zoc, gdzie czekały specjału© wagony, 
którymi mieli odjechać. Na dworcu ̂  pożegnał 
przedstawicieli prasy skandynawskiej prezes 
Syndykatu dziennikarzy krakowskich, red.
Beauore, pbwem goście, podziękowawszy je ­
szcze raz serdecznie za niezwykle gościnne 
przyjęcie, jakiego doznali w Krakowie, siedli 
do wag onów i odjechali do Zakopać ego.

Kraków, 23 września.
UROCZYSTOŚĆ W ETERANÓW  WOJSK

dzi w „raju" bolszewickim. Obok obrazów wstrzą- j Tzy ^  p ak c ie  męstwa odrodzili się o4 swych j porSKTCH ~Tow~ wet^anów wojsk polskich 
sająeyoh swym. tragizmem, nie brak i humory-1bohaterskich —  przynajmniej wedle pod an ia - j ^  zawiadamia-, że w niedzielę dnia

, ,° i w z o ró w . Od połowy b. m. donos/.ą d e p m e jg j b " n  'o le d ż .  9 rano odbędzio się uroezy-
Moe ..wio S7czc;'ó!y, wskazując®, «o  tak szumni® *"P°- stośu Tórram s
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styki kom-m‘stycznej. Ciekaw© szczegóły 
obecnem życiu kolonii polskiej w

znacznej jeszcze liczbie, nie arę roztopiła , zniwe­
lowała.

Niema już gwarnych wiieców i zgromadzeń 
polskich na cmentSTzu kościelnym po sumie, podstawom operacyjnym, który zami
znajomi witają się po cichu i wkrótce rozcho- się. w  ciągu ubiegłej niedzieli i poniodtsiałfe
dzą się do domów. Spoglądają nieuhiie na .są- ‘ *  - -
siadów, Z nieufnością patrzą na wielki szyld na
gmachu byłego Domu polskiego: „1-szy pań­
stwowy teatr polski".

Wieczorem odbędzie się przedstawienie. Ze 
sceny będą padały wyrazy w  mowie polskiej, 
ale... irie ma się jakoś ochoty pójść na ten pol­
ski wieczór.

Grają tam czasem nie złe rzer&y, ale zarząd 
teatru zazdrości laurów autorom i nieraz 
„współtworzy" z nimi, zmieniając i nzTipcłnia- 
jąc tekst. Tak „Dziady" Mickiewicza, docze­
kały się nowej redakcyi improwizacyl Konrada 
i teraz już „imię jego" jest nio czterdzieści 
i cztery", tylko .komuna". Ten piękny pomysł 
jest własnością autorską artysty-rcżyscra, któ­
ry już opuścił Moskwę, ale wyjecheł za to po­
dobno do Warszawy, ptrzed czemby Warsza­
wę prz ostrzeń z należało. Na pociechę mogę za­
komunikować. że dzięki biernemu oporowi ar­
tystów ..Dziady" nie doczekały się pronrery.

Jest, pozostała w i>r0.nili ple dość silnie na zachodnim (lewym) 
brzegu- tej rzeki, lecz, zagrożeni zręcznym ma­
newrom Turków na prawem (poludniowem) 
skrzydle, zostali zmuszeni do odwrotu ku

zamie- 
odaiałku

w pmńrzną ucieczkę. Oddziały tureckie, ści­
ga jare Greków, dały dowód wielkiej brawury, 
przebywając wpław rzekę Sakcharyę, a w ręce 
ich wpadła olbrz^unia zdobycz w  materyale 
wc-jennym i znaczna liezb.a jeńców*

Wszystko zdaje się wskazywać, że Greccy 
me oprą się aż na wybrzeżach morza Śródzie­
mnego w swej ucieczce. Tak więc,.ofiary, przez 
nich poniesione w  wojnie z Turkami, nie przy­
niosły dotąd pozytywnych owoców, a sytua- 
cya króla Konstantyna w kraju stanie się 
znów problematyczną. Że sfery kierujące w 
Alenach uważają położenie za bardzo groźne,

tein nie można, że wszelka słuszność jes-t tym 
razem po stronie TutI ów, broniących swej 
egzystencyi przed napaścią Greków. Nie ulega 
zre-ztą wątpliwości, że poza mlistami port.o- 
wemi wnetiwe Anatolii, tam gdzie toczyły sie

Dragi w rrittgr komtmtea p. Boirsiaw Pray- , g  ^  ^  jegt zamiPral:?.l® w  ol
b y ^ ^ t a  p^pra^owuje u t w o r y ^  w;i ludpoM tureckąttioIrAm̂ torrr\ rwion Sbf u-n-ora-trra itttto vfł 7*1 f* ‘ " xswego znakomitego ojca Stanisława, uważając, 
że chociaż co talent —  to tetf&ht, ale znajo-1 ” "5!? 
moścł Marksa rodzicowi troehę brakuje.

W  dalszym ciągu korespondent opisuje 
ogromne trudności repatryacyi Polaków i 
przeszkody ze strony władz sowieckich, które 
najchętniej’  puszczają do Polski agitatorów ko-

K R O N I K A
CEGIEŁKI W AW ELSKIE.

Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 7C0-tą 
munistyoznych. Wszędzie panuje chaos i zła nauczycielstwo szkół powszechnych powiatu

plicy M. Boskiej kapelan Korpusu wet., Im. 
przeor Walczak, odprawi w  asystencji duc-ho- 
wień^twa nabożeństwo w  obecnośici zapro: 
szonycii przedstawicieli władz wojskowych, cy­
wilnych, cechów,, stowarzyszeń i t. d. Po 'nabo­
żeństwie odbędzie się w budynku Korpusu 
wet. dekorowanie zasłużonych wet. człomków- 
jubilatów, oraz przyjęcie na cześć zaproszonych 
gości. Po południu odbędą się o godz. 3 w 
ogrodzie Korp. wet. gry i zabawy towarzyskie, 
oraz koncert, orkiestry. Uroczjwtość załcończy 
„Wieczornic a”  ze współiid^ałeun artystów 
scou krakowskich w  sali Dowództwa Korp. wet. 
przy ul. Garbarskiej 1. 11.

DALSZY CIĄG A N K IE T Y  O NASZEM PO­
ŁOŻENIU FTNANSOWEM. W  sobotę dnia 24 
i w poniedziałek dnia 26 b. m. odbędą się 
o godz. 6 po poł. w sali posiedzeń Izby han­
dlowej i piTŁemysł. w  Krakowie dwa dalsze po-

po- 
Do

efosu przyjdą pp.: prof. Dr Artur Benis, Dr 
Rwger bar. Battaglia, Dr Adoif Gross, dyr. Hi­
polit Frommcr i Dr Władysław Nieć. Goście 
mile widziani.

ODSZKODOWANIA D LA PRZEDSIĘ­
BIORSTW, zniszczonych pod okupacyą nie­
miecką. Kemisya rewindykacyjna podaje do 
wiadomości zarządów wszelidch instylucyi 

^»sras^!«aaat^ [ przed: icbiorstw które w  czasie okupacyi nie­
mieckiej znajdowały się pod zarządem przy­
musowym, że na zasadach postanowień międz.y- 
koalicyjncj komlsjd odszkodowań właścicielom 
wspomnianych zakładów przysługuje prawo 
zwrotu ich sum pieniężnych i walorów, zabra­
nych lub zajętych i zalcwestyonowanych przez

ma zwrocie
względnie w  tych samych papierach, w jakich 
zostały zabrano, z procentami.

Na specjalne żądanie komisy! rewindyka* 
cyjuej powinny być jej niezwłocznie nadesłana 
uwierzytelnione c-dpisy dokumentów i dowodów 
buchalteryjaych v  kasowych. Podpisy te mogą 
być uwierzytelnione w biurie komisaryatu 
z równoczesnem okazaniem orygŁnału.

KOMITET GW IAZDKI DLA DZIECI ŚLĄSKA 
CIESZYŃSKIEGO i Górnego zawiązał się w 
Tow. Obrony Zachodnich Kresów Polski. Wśród 
ożywionej dyskusyi uchwalono zwrócić się do 
społeczeństwa, a przedewszystkiem do władi 
szkolnych, banków i kupców, z prośbą o prze* 
prowad.zer.ie zbiórki.

STRAJK NAUCZYCIELSTW A UZUP. SZKÓŁ 
PRZEMYSŁOWYCH. Nauka w wieczornych 
szkołach przemysłowych uzupełniających i haur 
di owych jeszcze się nie rozpoczęła. Nauczy­
ciele wstrzymują się nadal od udzielania naukf 
z tego powodu, że Wydział samorządowy ni« 
uwzględnił ich żądań, tyczących sa.ę podwyżki 
i regulacyi plac. Nauczyciele żądają tytułem 
wynagrodzenia za godzinę na^iki 250 Mk., Wy­
dział zaś samorządowy nie zgadza się na wyż* 
szą plącę, jak 100 Mk.

CUKIER N A  SIERPIEŃ. Magistrat wzywi 
konsumy, które dotychczas nie zrealizowały 
przekazów na pobór cukru za. sierpień, aby be* 
z włócznie najpóźniej do soboty, t. j. dnia 24 
b. in., zgłosiły się po odbiór cukru w magazyt 
nach miejskich na pL drzewnym —  w przocii 
łymym bowiem razie cukier ton nie zostanie id  
później wydany.

LEGITYM ACYE DO POBORU W ĘG LĄ 
N A F T Y  T ŚWIEC. Celem zabezpieczenia ró» 
wnomiomego rozdziału węgla dla ludności w 
nadchodzącej porze zimowej, będą wydawani 
lokatorom, zajmującym oddzielne mieszkania, 
w dniach niżej podanych legitymacye zbiorowi 
do poboru węgla z kopalń gminnych w Jawo 
zniu, ewentualnie z innych. Legitymacye ti 

zawierać będą kuiponu dó poboru nafty i świea 
Po odbiór legimaeyi winni zgłosić się właści 
ciele realności w  miej. Biurze dla kontroli spo 
życia, pl. W W . Świętych L 6, a to właścicieli 
realności, położonych: w  Dz. I, II, X, XI
w dniu 24 b. m.; w Dz. III, IV, XH i XIB 
w dr.iu 28 b. ra.; w Dz. V, VI, X IV  i X"9 
w dniu 27 b. ra.; w  Dz. VH, V m , X V I i XVII 
w dniu 28 b. m.; w Dz. XVH[, X IX  i XXB 
w dniu 29 b. m.; a w  Dz. IX , XX, X X I w dnią 
30 b. m..

Zgłaszający się uiszczą przy odbiorze legityi 
macy i od każdej danej im sztuki opłatę w kwo 
cie 20 Mk., którą mają pobrać od do tyczący ci 
lokatorów,

dow «aa teRO sygna-reowany wesoraj ich za- j sie(ll!BHi9, poS,virc.an# ai*!e=ie w sprawie 
miar szukania pośredrictwa Isąt narodów dfa;T) obe.-nasro poło-Jenia finarsowego. 
cteony piaed Turkazm Zapominać jeunak »  nrav- , . “ ,m . nrof t>  Artur Bmris.

Teatr Bagatela.
^Ósma żona sinobrodego" komedya w czterech 

aktach Alfreda Savoir*a.

Niema zabawniejszej rzeczy na świecie, jak 
rdoprzemyśłaaia szlachetność, ujęta w formę 
bezinteresownoścŁ Robi ona wrażenie takiej 
Pani, która, śliczni® ubrana, w śTcznera oto­
czeniu, przy ślicznie nakrytym stole, pomiędzy 
dwoma kieliszkami szampana, bardzo szczerze 
i  z głębokiem przejęciem piętnuje (zresztą słu- 
wnio) materyalistyczny światopogląd.

—  „Ach! To opieranie wszystkiego na tych 
brudnych pieniądzach! Ach! ta obrzydliwa 
eheiwość! Ach! to rozpanoszenie się tych, któ­
rzy kosztem ludzkiej krzywdy doszli do mi­
liardów!*1

Z takim wstrętem odwraca się przejedzony 
biesiadnik od jeszcze jednej najzupełniej zbę­
dnej potrawy —  ale niech tak dostanie ozer- 
irooki, niech tak spróbuje przez dwa tygodnie 
płynnej cłyoty...

Co się mnie dotyczy —  aczkolwiek na­
prawdę nie jestem żarłokiem —  śniłem, wylą- 
«*uie o rozmaitych polędwicach, a budziłem się 
(fakt) z głoónem i uroczystem: „proszę płacić".

Mcwma de ilouferrat, co prawda, płacić nie 
może. BaJ ale właściwie i nie potrzebuje. Ozy- 
m\ to ea nią ojciec-: margrabia de Monferrat. 
Pieniądzmi? Nio — wiełkiem nazwiskiem, szy- 
Yłum i nogami. Siedzi on w Ostendzie, w hote- 
fa, po sewrrie —  mieszka, je i pije za dar- 
m*, ałe w sarmlan musi obtańcowywmć uajstar- 
wm i  Bajbcsydase panie, musi wychwalać po­

dejrzanej jakośoi kuchnię, musi służyć za źy- czterysta tysięcy franków po rozwodzie. John skonale, i ponieważ jest naprawdę bardzo za- 
wą reklamę i za wabika na snobów. s piąci. Ślub, a po ślubie nic. Zaczynają się o to baw.na (o co przoclewszystkiem w tym wy-

Moimę de Monferrat —  dodajmy prawie star 
rą, acz bajecznie ponętną, pannę na wyda­
niu —  sytuacya ta oczywiście upokarza. Lek­
ceważenie przoz służbę hotelową, szary ko­
niec... dość, że Mouna de Monfetrat dochodzi 
do uzasadnionego twierdzeifia: „wszystko, nar 
wot nędza, byle nie fałszywy zbytek".

Podzielam zdanie Monny de Monferrat. Je­
dnakowoż zauważyć muszę, że od tego rodzą 
ju twierdzenia do nędzy prowadzi długa, je­
szcze ogromnie żmudna droga, na końcu któ­
rej, łacno i snadnie, można się napotkać z ró­
wnio uzasadni on em twierdzeniem: „wszystko,
nawet fałszywy zbytek, byle nie nędza".

Atoli Moamę de Monferrat utrzymuje na po­
wierzchni filozoficznych głębin korkowy pas 
bezpieczeństwa pod postacią zjawiającego się 
nagłe i a propos, Johna Brown‘a  Ponieważ 
John Brown jest Amerykaninem i  naturalni’  
miliarderem, jest on oczywiście rodzajem sym­
patycznego bydlęcia* które (prawdopodobnie 
pod wpływem Edisona) wszystko robi elektry­
cznie. Widzi, pożąda i kupuje. To  jego sy­
stem. Siedem razy kupił bez targu —  za 
ósmym razem trafiła k03a na kamień.

Rozwód, skoro się towar znudzi —  rozwód 
poparty wypłacamem dożywotniej renty w  wy­
sokości 200.000 franków rocznie —  nio przy­
pada Monnie do smaku. Aczkolwiek John uza­
sadnia swoje postępowanie bezwzględną szcze­
rością swoi eh człowieczych (więc, jego zda­
niem, bezwzględnie zmiennych) uczuć, Mouna 
czuje się dotkniętą i postanawia się zemścić. 
W  tym celu śrubuje cenę. Nie dwieście, ale

„nie" awantury. A  więc li&ty anonimowe, któ- padku chodzi) nałoży zgodzić się na wszyst 
re przeciw sobie samej (w celu budzenia (ko i klaskać, klaskać ile wlezie, 
zazdrości męża) pTsuje Monna; a więc obu- i Tembardziej, że Morme grała p. Kozłowska 
stronne przeszpiegi a więc obustronne wypro- a. Jolma p. Friteche. (Ach, czemu w „Małźeń- 
wadzanie się w pole; czego ostatecznym celem stwie Loli" nie grał Fiołka?! Pam ętam, patnię- 
jest: a) zmuszenie Johna do rozwodu, b) zmu tam co to było!) Mouna p. Kozłowskiej gra­
sz enie Monny do uległości.

Wszystko się kończy doskonale: John znaj
niozyła z arcydziełem. Niezwykła uroda, nie­
zwykły wykwint, talent i w ;edza —  i czegóż

duje w  łóżku Momiy Hrabiego Huberta de więcej potrzeba? —  Chyba tego, ażeby po
Lineaucourt.

A  było takt
ostatnim akcie prosić o podniesienie zasłony 
i o zaczęcie sztuki da capo. Nie tyle ,^ztnki",

Monna napisała anonim do Johlna, że w <łn’u. ile „duetu": myślę w tej chwili o p. Fritsche. 
w któiym, jak wie, będzie musiał opuścić Pa- j Tylko porobiłbym pewne zmiany. Przefa&Mio- 
ryż, żona go zdradzi. John wyszpiegował, że wałbym margrabiego de Monnferrat (p. Do- 
aotorką anonimu jest Monna. Monna wyszpie-^brzańsld), hrabiego de Lueaueourt (p. Heniow- 
gowała, że John wyszpiegował, że autorką i ski) i dekoracje. Margrabia p. Dobrzańskiego 
an<m*mu i t  d. —  Wobec tego John, chcąc ' powinien był niegdyś dostać pałkę z gimna- 
zakpić z Monny, wyjeżdża i udaje nieepodzie-1 style, a nie być —  jak słyszeliśmy —  celują- 
wany povrrót; Monna zaś, chcąc zakpić z Joh- cym uczniem. Matard (dyrektor hotelu) powi­
ną, sprowadza Huberta, upija go, każe mu się , ulen był zwrócić mu na to uwagę, że chodzi
rozbierać i kłaść do łóżka. Reszta się sama 
przez się tłumaczy: Monna uzyskuje rozwód, 
John szaleje z rozpaczy, a wówczas Monna,

o roztańczonego margrabiego, a nie o ©kwa­
szonego kancelistę. Hrabia Hubert powinien 
pamiętać o tem, że po pijaństwie ich poznacie

wołna i bogata (przecież pobiera rentę) wra- je. Gdybym był Monną, to bezwarunkowa (od
ca, ażeby się Johnowi nie ,sprzedać", ałe 
„oddać".

Wszak od samego początku tak bardzo 
Johna kochała!...

I  tutaj, gdyby sztuka była źle zrobiona, 
otwierałoby się szerokie pole do dyslrusyi

samego początku), zamiast flirtować z Huber­
tem, uczyłbym go elementarnych zasad savoir 
vivro‘u. A  gdybym był Johnem, to nie zabie­
rałbym ze sobą do Nowego Jorku ani ścian, ani 
mebli paryskiego apartamentu. Ściany, z pun­
ktu widzenia kolorytu, robią wrażenie stuka-

Przedowszystkiera należałoby zakwestyonować nia jednym palcem w jeden klaw:sz, a meble, 
Ąmerykanizm Johnsa, a następnie niezwykłą,)z punktu widzenia mebli?... wolałbym siadać
kobiecą godność (o której nas autor zapewnia) < na podłodze, 
Monny. A le ponieważ sztuka zrobiona jest do-l

K* H. ROSTWOROWSKI.

Z Polski i a* świata. 
N ;*3 fW YK ŁA  UROCZYSTOŚĆ SZKOLNI

.odbyła się onegdaj w murach ginmazyum im 
Marcinkowskiego w Poananiu. Było to rozdani 
sześćdziesięcitt nagród, przysłanych przez rząjl 
francuski dla tych uczniów i uczenie szkół śra 
dnich poznańskich, którzy ze szczególnem âtwI 
łowaniem i dobrym skutkiem oddają się nauof 
języka framenskiego.

Uroczystość inaugurował śpiew chóralny mł* 
dzieży gimnaayalnej, oraz muzyka orkiestralną 
poezem nastąpiły przemówienia: dyr. Opied 
skiego, konsula D u fom  i p. Omera Neveaut 
który stawił młodzieży za wzór mickiewiczow 
skie ideały, wyrażone w „Odzie do m^odóśe ,̂l,,

Z DZIAŁALNOŚCI „D YG N ITA R ZY  BOD 
SZEW1CKICH" W  W ARSZAWIE. Władze pod 
cyjne w Warszawie aresztowały niejakiegl 
Grzegorza Aehałkadzę. paskującego na czamę 
giełdzie, Przy aresztowanym znaJefziono 131.0C( 
marek i dowody, stwierdzające, że jest oq 

członkiem delegacji bolszewickiej, rezydującej 
w hotelu „Royal" przy ul. Chmielnej. Jak 
okazało, ten dostojnik bolszewicki jest autem 
tycznym księciem kaukaskim i jest pozated 
oskarżociy o kradzież 100 dolarów, należącyel 
do przewodniczącego delegacji bolszewicki^ 
Igratowa, który w tych dniach wyjochał dl 
Moskwy. Komisarz bolszewicki, paskarz, książę 
i defraudant, w jednej osobie siedzi pod klucze* 
od dwóch dni i dotychczas nikt się po niegł 
nie zgłosił.

ELEGANT —  ZŁODZIEJEM. W  Warszaw*
aresztowano eleganckiego młodzieńca, Stefaoi 
Zakrzewskiego, b. wywiadowcę jednej z likw i 
dujących się obecnie instytucji, który w out* 
tnich czasach dokonał kradzieży aż w ośmi* 
hotelach. Przychodził on pod pozorom odwi®. 
dzorja jakichś rzekomych znajomych i w ł*» 
mywa! się do numerów, okradając gości z go­
tówki i z klejnotów. Podczas rewizyi znaleziont 
w jego mieszkaniu mnóstwo brylantów i to  
żuteryi.

„KANO N IZAC YA”  JANA HUSA nastąpR
ma wkrótce —  jak donoszą z Pragi —  przeł 
prawosławny pattyarchat w  Belgradzie. Na od*, 
nośrą uroczystość zaproszono do stolicy Jugo­
sławii apostatę Pavlika, pieiwszego „biskupa* 
czeskiej cerkwi narodowej.

ZE S TA TYS TY K I LUDNOŚCI FRANCY!, 
Wedle ostatnich danych statystycznych liczba 
małżeństw, zawartych we Francji w  ciągu 1920 
roku, wynosiła 623 000, czyli była wyższą a 
311.000 od przeciętnej rocznej cyfry w latach 
przedwojennych. Dzieci żywych urod.iło się 
w tymże roku 834.000, czyli o 44 000 więcej, 
niż w 1913 roku. Skonów natomiast było w 
1920 r. 674.000, czyli o 56.000 mniej niż W 
1913, a o 119.000 mniej, niż wykazuje przecięć 
tna roczna z lat 1901— 1910. Od 120 lat ni« 
zapisano tak niskiej śmiertelności w® Francyi

Terai danemi statystycznemi pocieszają się 
Francuzi, dla który cli ubytek 4 i pół miliona 
ludzi, poległych na polach bitew w czasie od 
19*14 do 1918 roku, jest pod względem ekono* 
micznym stratą nader dotkliwą. Bogactwo bo­
wiem kraju, rozwój obecny jego przemysłu, roa- 
kwit rękodzieł, wzrost olbrzymi handlu i t, <Ł 
nie mogą zastąpić tego ubytku sił, zdolnych 
do pracy*
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AYAZY ZAMIAST ORDERÓW. E Berlina do-

“1
! sprawa Oceanu spokojnego, czego liilkakro-: wszystkich tych wydarzeniach. W  miejscowo- .mylnie, w eon;

ę rząd angielski.
wama howyc .1 (i

. _______    .  .. .. J B B J B _ _ . , p rze c iw  P iis c e ,
Iwyeh z rządowej fabryki porcelany, zamiast-ven 2 :1.

Z to Z n e  i j wadri nadal ostrą kampanię przeciw Poisee.

^dolanych  w tej tab to ij  formie, żadne pań- I L | • 7M(jłU 7» U  ł„ f . . „  Pnjnna * *  W. mrf , ÓW ^
stwo, nawet republikańskie, nie może się U »A  LIDa Z W a !g Z a l9  I jiU O  W i UiSGS wileńska wywoła,a wielkie napaści prasy ło-
óbejść. Dość pow i6dzi^ ,ż9^ownecka^Rosya Sprawozdawca A  (lor podnosi wysiłki rządu
pia. swoją gwiazdo, udzielaną za zasługi wojsko­
we i cywilno.

Judaica.
ŻYDZI PRZECIW „GAZECIE PORANNEJ" 

Posłowi* do Sejmu, syoniści, zwróciłli się —  
podług prasy żydowskiej —  do ministra spisu- 
wiedliwośei o pociągnięcie do odpOYriedziaino- 
śoi sądowej z art'. 129 „Gazety Porannej 2 gro­
sze*’ za ogólną jej tendencyę.

CZEM TRUDNIĄ SIĘ UCHODŹCY ŻYDOW­
SCY? Do policji lwowskiejuwpłynęło doniesie- 
ne, iż w pewnej kamienicy przy ul. Jabłonow­
skich we Lwowie zajmuje obszerne mieszkanie 
liczna rodzina uchodźców żydowskich, która za­
kupuje- na wielką skalę zboże i inne przedmio­
ty, hidajo je w paki i  wywozi masami w kie­
runku wschodnim.

Zawiadomienia f komunikaty.
WALNE ZEBRANIE członków Towarzystwa 

kursy im. św. Jacka odbędzie się 25 b. m. o godz. 
10 w IV gimnazjami.

WPISY DO SZKOŁY PRZEMYSŁU ARTYSTY­
CZNEGO W KRAKOWIE. Wpisy i egzaraina do 
paóstw. szkoły przemysłu artystycznego w Kra­
kowie, Aleja Mickiewicza 7, odbędą się 8 paź­
dziernika 1); r. rano.
„P O L S K I GLOB" O NADUŻYCIACH AUTOMO- 
WLOWYCH W JEGO FIRMIE. Przed kilkoma 
toiami w notatce p. t. ,.Wielkie nadużycia przy 
iprzedaży autr-mfei-lów" donieśliśmy, że władze 
gucyjn© wpad na ćlad wielkiego* paska, uprą- 
k^oego w Polskim Globie1* i że w aferę tę 
5*  . wmieszany jeden z inżynierów tegoż przed- 
nęJeorptwa,

Odwsuie do tej notatki dyrekeya „Polskiego 
{"Obu komunikuje nam. że żaden z inżynierów 
tu o w ogóle funkcyonary uszy -Polskieea Globu**!

polskiego dla zwalczania epTdemii.
Genewa. P. A. T. (Od spocyalnego koresp.) 

Na wczorajszem posiedzeniu plcnarnem Zgro­
madzenia L ig i przedstawiono zostało sprawo­
zdanie komisy i do spraw epidemicznych. Na 
zaproszenie prezydenta Zgromadzenia zajęli 
miejsca na trybunie prezydent komisji. Doher* 
ty (Kanada), sprawozdawca komisyi Ad ot 
(Szwajcarya). Ador odczytał sprawozdanie 
i oznajmił prze&ewszystkiem, że sprawa epi- 
domii tyfusu w Polsce i w innych krajach 
Europy wschodniej po raz pierwszy woszła pod 
obrady L ig i w marcu 1920 r. na wniosek Bal- 
foura. Rada L igi utworzyła spoeyalną komi- 
syę do spraw epidemii, oraz stanowisko wy­
sokiego komisarza dla walki z epidemiami, 
które zostało objęte przez Normana White. Ze 
sumy dwóch mil onów funtów sztorlingów, za­
żądanych przez Radę Ligi, członkowie Ligi 
obiecali dostarczyć 220 tysięcy funtów szter- 
lingów, z której to kwoty wpłacono dotych­
czas tylko 128 tysięcy. Kom sya epidemiczna 
spożytkowała otrzymaną sumę w sposób rad 
wyraz skuteczny. Udało ię uzyskać rezultaty 
o wii4o lepszo, anieżli to przewidywano, albo­
wiem używając miejscowego persona-lu lekar­
skiego. sanitaryuszy, zamiast sprowadzana 

personalu zagranicznego, osiągnięto bardzo du­
żą oszczędność W wydatkach, zużytych na­
stępnie w sposób daleko bardziej celowy.

Następnie sprawozdawca stwierdza, że rząd 
polski zdając soVe sprawę z niebezpieczeństwa 
grożącego całej Europo, doprowadził przy po-

tewskiej, która stara się jednocześnie za wszel­
ką cenę odciągnąć Litwę od porozumienia z

śei Stchianuiagar Węgrzy skoncentrowali 30 sklej ctkspanzj
tysięcy 
ska węglcrsk

handlowej na wschód i polu- 
rzy. Front okadzony pracz woj-1 dniowo-wschód i nawiązania cowyc-h, wzglę-j

Zupełna klęska Oriksw.
Konstantynopol. P. A. T. Ag. Havasa do 

. i nosi: Straty greckie podczas bitwy nad. Saka-
Polską. Dzienn k „Gańira Lateiga pisze w przewyższają już liczbę 20 tysięcy ludzi, 
sprawie zbliżenia wszystkich państw b a łty -j^a skutek nacisku, wywołanego przez wojska 
ckioh: Istnieje jeden klin, a tym jost polity-. Kcmala, odwrót Greków zmienił obecnie kie- 
ka Polski, dążąca sa wszelką cenę do osiąg- mnak , dokonuje się równolegle do linii kole- 
nięcia (!) granicy z roku 1772(1), W  związku 
z tern (!) pragnieniem odbyło się zajęcie W il­
na. Plan zawiódł dzięki porażce, jakiej do­
znała Polska podczas of on żywy bolszewickiej.
Dąbski jednakże zdołał uzyskać korytarz po-

Tjsiąse sfiar Bkiplszfi s

między Polską a Litwą. Do jakich celów mozo! maszynowych, oraz wszelkiego ro-
on służjTć? Naturalnie do celów wojennych (.). mat ery ału wojennego.
Narodowa niepodległość Litwy jest w niebez­
pieczeństwie. Obecnie polityka polska jest 
czynnikiem zaburzeń w  Europie wschodniej.
Naród łotewski powinien zrozumieć niebezpie-
czaństwo i stanąć po stronie Litwy. Polityka Moguncya. P. A. T. Ag. Hawana donosi: Ka 
Polsld, ktÓTa dąży do granicy z roku 1772, js ' ókspłOiju 
przyniesie Polsce śmierć teraz.

Inny z dzienników pisze: Projekt Hyman- 
sa, jeżeli zostanie przyjęty, postawi krzyżyk (?) 
nad Litwą, jako państwem niepodległem i su- 
worennem. Niezrozumiałemi są zatem popraw­
ki, zgłoszone przez rząd litewski do projektu 
Hymansa, po realizacyi którego patrzeć na L i­
twę można będzie tylko jako na część składo­
wą Polski. Sprawa wileńska rozstrzygnięta w 
ten sposób jest dla nas irebezoicczeństweni.
Litwa silna jest dla nas bezwzględnie potrze­
bna.

Dzikimi!? ..Brihwa Svem«{< fi-o-K-Map. frpsść osia 
tnich 
czem

ciągnie się cd Preszburga d o ;dnie odnowienia dawnych stosunków, 
grancy jugosłowiańskiej i Uczy 200 km. j Podkreślić na!cżjr, iż zapowiedziany jest cHą

» ----- - — . I dokonania większych tranzakeyi przyjazd liez*
ozaych delegatów rządu bolszewickiego i u- 
kraiOskiego, który niewątpliwie przyjdzie do 
skutku. *

Równocześnie odbjnwający się zjazd wszech­
polski kupców (dnia 29 i 30 b. m.) zjednoczy 
niewątpliwie cało uświadomione kupiectwo 
polskie, któro nie może dać się wyprzedzić 
na rynkach wschodnich konkurencji zagranicz­
nej i niewątpliwie zdoła ująó w  swoje ręce za- 
rówo eksport-, jak i. tranzyt na Wschód.

WSZECHPOLSKI ZJAZD KUPIECKI. Ze 
Lwowa donoszą: Zjazd ku-pieetwa polskiego
we Lwowie zapowiada się bardzo licznie. 
Otwarcie zjazdu nastąpi w  sali dawnego sejmu,, 
obrady zaś odbywać się będą w ratuszu. Od­
będzie się też raut w salach ratuszowych 
z udziałem p. prezydenta miasta Neumana. 
Na zieździe będą obecni konsulowi© państw? 
o-bcych.

Warszawa, P. A. T. Giełda zbożowo-t owaro-

jowej Eski Szehir.
Angora. P. A. T. Ag. Havasa donosi: Komu­

nikat urzędowy donosi, żo na zachód od Saka- 
ryi odbywa się w dalszym ciągu pościg za 
wrogiem. Grecy porzucili znaczną ilość armat,

. Ag. łlavasa (Iotiobi: Na wa. Na zebraniu dzisiejszym dokonam o nastę- 
w  fabrj'ce wyi^bów chemi- pujących tranzakeyi: Ziemniaki 1800, owies

cznych w Oppau 1900 oeób z górą straciło ży- . . .
cię, a kitka tysięcy jest ranionych.* Szczegóły 
katastrofy dotąd nieznane. Samo miasto Oppau 
zostało Całkowicie zniszczone. Wszelka komu- 
nikacya z tą miejscowością ustała-.

Gdaiisk. P. A. T. Z Frankfurtu donoszą, że 
eksplozya fabryki aniliny w Oppau była, jak 
dotychczasowo wiadomości podają, największą 
dotąd katastrofą w  hisioryi przemysłu niemie­
ckiego. Straty w ludziach, jak się zdaje, są tak 
wielkie, że katastrofę tę można, jak donoszą 
dzienniki niemieckie, nazwać wielką tragedyą. 

Berlin. (E. E.) Prace ratunkowe w  Oppau

te sprawą tą styczności * nie ma.

den z inżynierów- mocy komisy! epidemicznej do togo, że roz- Zajmować się tern będzie imał możność miejscem katastrofy, utrudniają, działał-
.Polskiego Globu** j miary enidemii sostały zmniejszone, wobec oze- j nowy powi po1sfei Jodko, któiw wkrótce nray- ratunkową. Siła wybuchu w Oppau obok

go rząd polski zasługuje na głęboką wdzięcz- p ^ z*ie <j0

X tzstrśw kisafcewslticib
OSTATNIE WYSTĘPY J. LESZCZYŃSKIEGO.

Przidłużcne występy znakomitego gośoip warczaw- 
&lnrgo końrzą gię w tych dniach. Dzisiaj ukaże 
ftę pwiutyy artysta po raz ostatni w kapitalnej 
B-wgi roli wiĉ .hrr.hipłTn ri fi Sam blin z ..Urzędu1 czk i

„Dwie ciiot-y**. W próbach

uość ze strony Innych państw zachodniej 
Europy. To  samo mówca może powiedzieć 
o zasługach położonych przez rząd finlandzki. 
W  Polsce na szczęście stan epidemii jest 
-o wielo mniej groźny w porównaniu z zeszłym 
rokiem, jednakże ż nadejściem zimy jest mo­
żliwy wzrost epidemii tyfusu. Sytuacya wy­
maga jak największej czuiności na całej dłu­
gości granicy polsko-rosyj

dz‘ałal-
k

jLudwigshafii była tak olbrzymią, iż w miej­
scowościach Mainz, Heidelberg. Ludwigsbafen, 
a nawet Frankfurt nad Monom wypadły z oltien 
niemal wszystkie szyby, a niektóro domy zo­
stały poważnio zagrożone.

Praga. P. A. T. „Lidove Nomny4 donoszą, N ailen p  a . T. Radio. O sile wybuchu pod 
że konlerencye tak zwanej piątki rządowej, do- ^  tata?trofy w {abTyee w Oppau Swiał;zy 
tyczące ntworzema rządu partunentumego, ;,.nisicjfnte S2vb w  promieniu trzech -gmlzin 
potrwają jeszcze okoio tygodnia, poczem *o -j4ro^ ; w Ludwigzhafen, Mannheim i Heid I-

Rząi parlamentarny # Ozirhaeh.

0000, mąka żytnia (netto franco Warszawa) 
10.309, otręby jęczmienne 5500. Ceny rozumieją 
się za 100 kg. uetto loco etacya załadowania.

DOLAR DOCHODZI DO 5000 MAREK.
Czwartkowo zebranie ofieyalnej giełdy odby­
wało się pod znakiem dalszej haussy wałut ob­
cych, w których obrotów prawie nie było. Ak- 
cyami. przomysłoweani, gómiczemi i hardlowe- 
mi żywo obracano, przy tendencja zwyżkowej 
niemal wszyskich gatunków akcyi, z których 
największem powodzeniem cieszą się: Trzebi­
nia tłuszcze, Chodorów, Zielfmiew&ki^, Trzebinia 
żelazo, Siersza górnicza, Siersza clektr, Tepege, 
Krakus, Pecety (poszukiwane), Pocisk, nabywać 
no również P. T. IŁ, Naftę Polską i inne.

Papiery lokacjnne bez ruchu. Z akcyi ban1* 
ko wy eh nabywaoo Bank przemysłowy.

Na „czarnej giełdzie” , przy tendencvi zwyż­
kowej, szacowania przedstawiały się dziś rano 
następująco: dolary ameryk. 4900— 5000 Mk„ 
dolary kanad. 4200 Mk„ frarki franc. 340 Mk., 
franki szwa je. 800 Mk., liry 200 Mk., leje 46 
Mk., maiki niemieckie 50— 53 Mk., korony cz. 
02 Mk., niem. austr. kor. 3 Mk. 30 fen.

Uit-/.v, \kia komeuya groteskowa Brunona Wina- uchodźcy przyb^zajn z Rosyi
■̂era ,Promienie F. F.“ .
MIEJSKI TEATR: OPERA I  OPERETKA. „Ri- 

|olctto*‘, cieszące się nioskoóczonem puwodzenieffl, 
jTpelni znów' dzisiejszy wieczór oponowy. Jutro 
“1 i w niedzielę 25 b. m. wiecŁorcm operetka 
„Skrzypek z Lugano**, której bardzo staranne 
Wystawienie, spotka się z ogronmem uznaniem. 
Przygotowania do wystawienia ^Trawiaty.** w 
przyszłym tygodniu dobiegają końca.

„GR1GRI", operetka P. Lmckcgo, będzie naj­
bliższą premierą w teatrze „Nowości**. Libretto 
egzotyczne, jest pełne humoru i dowcipnych sy- 

tuacyi. Operetka ta cieszy się na wszystkich 
•cenach wielkiem powadzeniem. Dyrekeya przy­
gotowuje nowe dekoracye i kostyumy, oraz wrpa- 
maty, olbrzymi balet. W  głównych rolach wyętą- 

siły teatru ,^Nowości“. 
robota 24 b. mu „Taniec szczęścia**.

trefem i » .  J. S « i r « f U ^
m,: »Lrzędniczka pocztowa** Ca-

toori^0ta m~ (Nowość) „Dwio cnoty**, ko-
w  i alitach Alfreda Sutro.

7'le â. 25 b. m.: Po poł. „Śluby panieńskie**, 
wieczorem „Dwie cnoty**.

Tske Jisisea 9 iłiattnkaeli poUke-eiesk.

poddania kwarantannie, absorbują do (»ta- 
tnich gi*an*c wmiGio i energię wład-z polsldęh.
Jeafc jeszczo wiele do z4-ob;enia. Byłoby nad­
zwyczaj ubolewania godnem, gdj“by briłc fan* 
duszów przeszkodził doprowadzeniu do końca
dzieła tak dobrze rozpoczętego.^  ̂ . . .  P^ryż. (E. E.) Journal des Debat** zamie-

Ador proponuje wreszcie w imienni konusjd szcza wywiad z bawiącym w Paryżu Take Jo- 
u ch w aW e następującej rezoliicyi: nescu. Wywiad dotyczy spraw wschodnio-

„3 twierdzając pomyślne rezultaty, osiąg- -europejskich. W  sprawie polskiej wyraził się on 
nięte przy pomocy drobnych funduszów przez między i-cnnoml, ii zbliżenie Polski do Czecfao-

Fredry,

Miejski teaźn Opera i Operetka.
Piątek 23 b. m.: „Rlgoletto**.

Wyrastającej.

j3kiej, zwłaszcza żc stanie dofini-tywme utworzony nowy rząd Par“ , v(er2*u. Szpitale są przepch ione rannymi. Zapa- 
_ ..osyi w liczbie wciąż^■jlamentamy z piemierem Szablą na czele. P o -• row-?ęa .ogólna panika. Telefony i telegrafy w 

Zadama dotyczące nakarmienia, słowie i senatorowie czeskiej party! udowej, AfaJinłielm i Heidelbei-gu sa zniszczone^
znajdującej się dotychczas wobee rządu w sil­
nej opozycjo, postanowili wziąć udział w no­
wym rządzie.

W YKAZ GIEŁDY W  KRAKOWIE
z ćaia 22 wrzoinia 1521 r. Ll9f

komieyę epidemiczną L ig i narodów, w cebi 
wzmocnienia skuteczności zajpPb?(?gawczyeh 
Środków sanitarnych, stosowanych przez p©Ł 
ską admmistracyę sanitarną w  walce przeciw* 
ko tyfusowi, zgromadzenie zaleca, aby prace 
komisy! prowadzone były w dalszym ciągu, 
oraz aby były one rozszerzone również i na 
inne kraje w miarę potrzeby. W  tym celu Pa­
nowie Prezydenci Zgromadzenia L igi i Rady 
L igi są proszeni o zwrócenie się ze spocyal- 
nem wezwaniem do członków Ligi dla uzy­
skania od nich pomocy finansowej, oraz o skie­
rowanie do odnośnych rządów prośby w spra­
wie jak najszybszego płacenia zadeklarowa­
nych a zalegających zasiłków.

Przemówienie p. Modzelewskiego.
Po Adorze zabrał głos delegat polski M o -

stowaeyĘ nad kfórem on usilnie pracuje, przyj* 
dat* ule wątpliwie do olcwtlat (I). Jut obecnie 
stosunki między obu temi państwami są bar* 
dzo dobre (l). Co do sprawy górnośląskiej, to 
oświadczył on, iż może ona stać się dla Ligi 
narodów tytułem do wielkiej chwały, o He 
rozstrzygnaęeie będzie sprawiedliwcm. Sprawa 
ta łączy się ściśle z rozszerzeniom i skonsoli­
dowaniem małej ententy.

0 S B ta ra it lla  Słstuszyzny.
Praga. P. A. T. Wedle doniesienia czeskiego 

biura prasowego przedstawił ks. Andrzej Hlin- 
ka w czasie przyjęcia prezyd.  ̂Masaryka w 
Rużomberku żądania 1 życzenia Słowaków, 
streszczające się głównie w żądaniu pełnej au­
tonomii dla Słowa-czyzay. W  odpowiedzi na

Rtźae wiad»n»*śch
Warszawa. P. A. T. Dzisiaj o godz. pól do 

11 rano rozpoczęła obrady komisya ogólno- 
handlowa deiegacyi polsko-czeskiej. Rrzem-o- 
dciczył p. Henryk Strassburgea*.

Warszawa. (E. E.) Wydział prasowy mind- 
stersbwa spraw wojskowych przeszedł w etan 
likwidaoyl W  miejsce wydziału utworzonym 
toatanls prey miuwtrzo ofcanowsko referenta 
prasowego.

Warszawa. P. A. T. Dzisiatf w  południ© roz­
począł się zjazd kolejowy przedstawicieli 
państw bałtyckich. Biorą w nim udział przed­
stawiciel© Fhtiandyi, Łotwy i Estonu. Rząd 
Polski reprezentują: DjTektor Departamentu
minlstei-stwa kolei p. Kapski, oraz naczelnicy 
wydziałów tegoż ministerstwa 

Praga. P. A  .T. Unia furkeyonaryuszy ko- 
lejowych postanowiła na wypadek odrzucenia 
przedłożonych przez nią żądań polepszenia by­
tu funkcyonaryus7.y kolejowych, proklamować 
w  dniu 30 b. m. kilkugodzinny strajk.

ą ! . ' i . i

d z o 1 e w s k i. Podniósł on przedewozystkiem ' mowę Hlinki oświadczyć prezydent Masaryk, że
TrrnrT \An.r.      J _ 1    O.Vl fVWł JL7U ? 5) *  rTlT!

Ee^orlear M«
Piątek 28 b. m.: „Óama Zona Sinobrodego**, 
oobota 24 b. m.: „ósma żona Sinobrodego**.

Bopowtw r  „N©we4ol*.
Piątek 23 b. m.: „Taniec szczęścia**.

24 m-: „Taniec szczęścia*4*.  ̂ jasność sprawozdania Adora, poczem dał w y - ! szeroka konstyUieya obowiązująca w  republice
_ ^  ?p !?• m*: P° poi „Taniec szczęścia**, raz uznania Polski dla godnej podziwu dz'a- J czc^ko-słowa/kiej, tudzret dokonany ostatnio

łalności, rozwiniętej w zakresie walk z epide- podział Słowaczjrzny na żupy, są podstawami ^xtn,u _____ _______
miami praez Radę Ligi i bomisyę epidemw.ną > autonomii dla Słowaczyzny. W  myśl tego sta- j tysięcy metr. kw., zostawiono zaś pod otwartem 
Ligi oraz przez członków L ig i Podziękował ró- tutu prze wad ziana jest dla nadżupana pełna niebem zaledAvie 6 tysięcy mtr. kw„ co świad- 
wnież Adorowi, jako prezydentowi między na- j władza po-itj czno-administracyjna. W  końcu c^y o licznym naipłjrwie eksponentów i wiól- 

t r . ™ « . n ..~—  ~ ^ -« ośrnadczył prezydent, że zadaniem tworzącego powodzeniu wystawy, której, objętość pod

•jeczorem ..Kapłanka ognia**.

Z® sporty.
eracoyia —  Warta 2 :2  (Poznań), 

poznańską uważaliśmy wraz z Z. K. S. 
konkurenta w naszem mistrz o- 

uaież* wiemy przeto jak dzisiaj tę drużynę 
w ° f &nia( -̂ Przegrała ona wprawdzie z 
Fogo Poionią 1:0,  lecz zwycięstwo nad
dufo 1 Î eroz6^raiła z Cracovią dawałaby 

® . ®yćlema. Mimo to forma drużyny 
^  nskiej, znana nam z jej pobytu w Krako-

©zwarfc!fWa?a. nam P*»yp«szc*®d, zajmie ona 
.Wycfa n̂ e ŝce w szeregu mistrzów okręgo-

■^ojsc!^ ^ 0 8Pikanie Cracovii mieć będzie 
®2ą Pol ^  zowie jako rewanż z tamtej- 

—  ODią. 0 O w^yniku nasuw ją się nam 
S a to 
zerwonyc 
tk należj 

wszelkich starań

otakn a to z powodu obniżenia się
wań . T°-czcrwoaTych w  strzelaniu. Spodzie- 

^  J^nak należy, że nam footbaliści do- 
staraó i wysiłków, by godnie

oezach ZetłtiT^ać 5 t5rm razem nasz sport w  
Phblic^noócł warszawskiej.

^rażk Sl>arta ~~ Rapid 4 : Ł
^Gdeńsk^h ̂ apl'^U wywolała konstemacyę w 
mistrz* Sf .^°^ae^ sportowych, które swego 
lu. Rai)vjaWlały na cz°ło  europejskiego footba- 
lee» może eoł^aw<ła poniżej ewej formy, 
Cs»rhów P1‘2ypisać należy doskonałej grze
stawiła ^ Ĵre3 klasa wiedeńska przed-

*** tak słabo.

N orw eg i —  Szwecya 3 :0.
F*nlandya —  Niemcy 3 : 3.

Wyniki ^  Budapeszt* 
c  ft.tt ei . °  mistrzoetwo: F. T. C   U.

A. G. 4, 'ft -pF T ! * *  -  m- A. G. 0:0, Yirt>;
^  4erekves — Vasa* 1 :0.

Wiadomości gasped^rczt.
PRZED OTWAROEM TARGÓW WSCHO­

DNICH W E LWOWIE. Rość zabudowanego 
przez państwową wystawę terenu przenosi 20

rodowego Komitetu Czerwonego Krzyża, za 
wyrazy uznania, jakie Ador skierował pod 
adresem rządu polskiego. Polska —  mówił de­
legat polski —  geograficznie położona jako 
awangarda Europy, jest świadoma swoich obo­
wiązków i jest gotowa prowadzić w  dalszym 
ciągu ciężkie zadanie, dyktowane jej przez 
położenie geograficzne.

Mowę delegata? polskiego przyjęto żywymi 
oklaskami.

Następnie sir James A l l e n  (Nowa Zelan- 
dya) komunikuje, że fundusze zebrane w  No­
wej Zelandjd, stanowią połowę całej sumy, ja­
ka oddana została do dyspozycyi komisjri epi­
demicznej. Ostatnie jaszcze siedm tys*ąoy fun­
tów szterlingów posłał rząd Nowej Zelandyi 
dla zużycia ich w Polsce na potrzeby dzieci 
uchodźców.

Następnie Zgromadzenie uchwala jednomyśl­
nie rezolucyę proponowaną przez komisyę.

Prssrsm ksnferensfi w sszyn g W ie j,
Warszawa. (TeL wł.) Z Lcnidynu donoszą, iż 

mocarstwa, które mają wziąć udział w konfe- 
rencyi waszyngtońskiej, otrzymały oficjra1ne 
zaproszenie w wyszczególnionym następują- 
c jm  programie: 1) ogianiozenie zbrojeń mor­
skich; 2) urcguiloAanie kontroli nad przemy­
słem wojennym; 3) ograniczenie zbrojeń woj­
skowych; 4) na konferencyi omawianą będzie 
sprawa Chin w zarysach ogólnych. Poruszoną 
będzie także sprawa Syberyi 1 archipelagu. —  
W  angielskich kołach urzędowych porządek 
dzienny konferencji wywołał ogromne rozcza- 

jrowanie, albowiem Anemia spodziewała się, że 
i pierwszym punktem porządku dziennego bedzia

się obecnie rządu parlamentarnego będzie naj­
rychlejsze przeprowadzenie i utrwalenie autou 
nomii na Słowaczyźnie.

względem rozmiarów dochodzi do rozmiarów 
ostatnich wystaw w Lugdunie.

Lista oksponoutów, których liczba pracłera- 
■ cza już 1000, jost zamknięta. Mimo to, iż cha-

7a io ftiAn i» M n V r « i fl8 in i8d *m i> l»łł ratter młędzynarodowy Targów miał być ich
ŁW »effeiflo S lłH h ji | podstawą, a ilość obcych eksponentów nie prze-

Beriin. (E. E.) Pomiędzy rządami A-nglii, ‘ tracza 20 piocent, w  czem widzieć Daloży 
Francyi i Belgii nastąpiło porozumienie w s p r a - !™ ^ 1̂  za^toresowanie Targami ze streny ro­
wie sankcyi gospodarczych w Niemczech. Po- przemysłu i handlu,
stanowiono, by w miejsce międzysojuszniczej j ^  Lczby ek&poneistów zagTamcznych wyklu- 
komisyi dowej, która na obszarze okupowanym 8ą Niemcy, natomiast licznie są reprezeo- 
wydawała zezwolenia na przywóz i wjrwóz rówano kraje Ententy z Franeyą, Belgią i An- 
do Niemiec i z Niemiec, urzędowała komisya na ozele.
międzykoalicyjna, któraby miała prawo ty lk o : Czeski przonysł reprezentowany jest przewa- 
wglądu do zezwoleń przy w oz owy ch i wywozo- w tych artykułach, których się nie wyra-
wych, udzielanych przez władze niemieckie, i  bl’a w PaŁsc«> a w szczególności w  maszynach
— - - * . i w . i . ' d l a  obróbki drzew, w  maszynach dla fabrykacyi

maszyn, narzędzi i L  d.
Zapowiedziane są na Targi Wschodnie liczne 

wycieczki kupiectwa rummiskiego, bułgarskie-
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Walety ! dewłsy:
DoIajT S t Z).

,  kar.au Trucia . •
Fraala fratiraskia^ . •

,  telgijskia .
, >2w»*cpr3łda. •

Fanty etlark nr .
Warki ai<2v aakO
Koraajr aastrraokla . 

a e«8*h«-stewfc*fcfft.
, mt- r#4tVła
»  daiakia •
,  aarwcakl* .  a

Ltt rojairńskia . »
Urjr wlaekła . • •
Marki tiisW * . . 2 •
Flerefty ko len ń »w H » • •
RaMe m m '4 *  p* A .  . •

_ daawUa . IW » •
l  . . ! • « .  • -

P a p lw ry  l a k a t y f a a i
Pa*. MNiS- H M  . .. . aaM lM lt m .

Pa*, kraj. z a l»IS  .
4*.W« .  . . .  1M4
■K> U Pa*, m. Skakana a r. IM*.
<•/# „ „  Lwawa .
H&h ‘ WŁ koia- Banka kraj. .
4*/. .  .
* - 9 , kala*. .  .  -

Listy gast B«nkm E n ł

U.r*4fc ’  ł a " 1"  fcłP »L  •
tVn * •

_ .  Bku»MałopolskiQ*o
4Ós»/o -  Has* Banka Kra*.

t ,^T m Ttnr Kredyt słaaa.
4«fc . . .

Akapo hankawe :
PdWeŁBaak Pwciayrfowy T  aaa. .

Baak Hlpotaoray . . . .
MatopaUki 

7iMaski Bank Kra^ylowy 
Powszeekny Bank Kradylowy B. A.
Bank Ziofasłd dla ITrao^w, Ładeat 
Bank Fawdlowy w Warauwia 
Bank Kredytowy w V fa .»u w ii  
Baak Zwiąaka Zoro^kwwyaii
łłaav Kaaserayalay 
W lado*»M Bank Zwląakawy 
.Markor* T  A. Baak i Kaatar wym.

A k « i  •  T a w .  h n w d L  t p n a u w
Polskie Tow. handlow e! 1 rV  aaa.
Polski® Tow Han*. (PT.H.) Ul a * .
FanAJowa Sę6'Va aka. ^Iiapex”
Polaki ,01ob*‘ Taw. traaayort -han*.
C. iiartw l*, Daaa okap.-kaa Poaaa*
Żagtaga Pałalrz .

tWara*. Taw. aka. MauBlat Ż o gN fi . 
i Zialmlewski .
iW em btfk. BnŁ Par I. *9 . aaa.
,XaMia«B* fabryki m ttaya raka.
Za)jHiy- aaemaiayjaa „Pooiak*
Tnahlslalabr. »■& ». ioarx.n »l». 4aaa 
Mała fcałasut, Krakdw 
.Aatoaaolor* fabryka aaaaoaboaWW .
Fakr. PoiHaai-Camanłn Saonkawa 
.O łrba'1 fiakryka eaa^nłn 
Sal. ak<*. Zakłady CManlcaa Swonta .

Tow. dła pnrads gdndac.
^sa akr. pnoas.aaf i gft**wrfaaan. .
Karaaekla IW srayatw a naftowa .
Akayiaa Tow. taftw re .OaKeya*
A*T.ttlapr*em o . akal d. D Faata)
Paiska Nałia
Slakhowala w Iłow ar  m . aaa
.^ ik e r  t : a .
-Po»a£“ P ły w a tk ić  w khrfy  bw* awł.
F ibryka p -/ ?łw. tfuaas. w Tnablai 
..Kraka i /fedw. rabr.yrwoin-or. wyab.
Fabryka potaałaay w feolaław a.
“'akr. i  Raf. aakra w  Cba*or©wra

KURSA.
Warszawa. P. A. T. Waluty: belgijski© cx » 

ki: trans. 404, franki franc. czeki: trans. 409— 
390, sprzedaż 395, kupno 378, marki nieini^ 
ekie gotówka: trans. 52.51, sprzedaż 51, kupne 
49.50, czeki: trans. 52— 51.5, Gdańsk czelck 
trans. 51.80— 51.75, korony austr. czeki: trans.

nao-

^  i.

Siedzibą tej komisyi ma być Koblencya.

Ogólns msbilizacyi na Węgrzich.
go, węgierskiego, jugosłowinnEkiego, greckiego,

Praga. P. A. T. „Narodni Listy** według db- tureckiego i t. d. Jest rzeczą ważraą, aby na  _______          mj ____________
niesień z Preszburga, piszą, te Węgry zarządzi- j Ta igi Wschodnie, oraz na wszechpolski zjazd 1340— 387.50, sprzedaż 338, kupno 328, korony
ły w ostatnich dniach mobnizaeyę wszystkich kupiecki pole kio sfery handlowe przybyły gro* czeskie czeki: trans. 69.
sił zbrojnych, jakiem] rozporządzają. Obecnie j 
w poszczególnych komitatach przeprowadzają 
t. zw. statystyczni oficerowie mobilizacyę uzu­
pełniającą. Głównymi obozami koncentracyjny­
mi armii węgierskiej są miasta: Budapeszt,
Steinamanger, Keczkemet ł Dehreczyn. Na­
tychmiast po zapowiedzianem nadejściu ulti­
matum koalicji rozpocznie aktyę wojenną gru-i 
pa wojsk gonerał-majora Kratoehwila, skon-' 
centrowana na Węgrzech zachodni h i gotowa 
do odparcia każdego ataku na Węgry. Misye 
koalicyjne sa ooinlormow^ne dokładnie Oi

j piątku 23 do czwertku 23 wrseśnla b. r.
N o w o M I ^ o w o k l

PRZEPOWIEDNIA
W s ? 2 Ri&fy d ram at życ iow y w  SKeśeiy aktacfii.

W głównej roli niezrównani artyści: V E R A  C E R G A N I  i T U L IO  
O A R M I N A T T I  w mistrzowskiej roli waryata -  odtwarzając paso- 
nifikacyę o f i a r  kobiety wyrafinowanej ko-ieteryi i zimnego serca. 

Znakomita reżyserya na tle przepięknych pejsaży włoskich.

X
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I października „Kolo Polek" 
wydawać zacznie

TYGODNIK DLA KOBIET

BLUSZCr
9 !  ne4 redakcją

Słefanji Podhorskioj -  Okołow (Łozińskiej)
prsy udziale najwybitniejszych sil literackich 

i artystycznych.
„B LU SZC Z " obejmie cziały: społeczno-poli­

tyczny, literacko-artystycżny i gospodarski. 
„B LU S ZC Z " dawać będzie dodatek powieściowy 
„B LU SZC Z " dawać będzie wzory mód. 

Warunki prenumeraty miesięczne}: 
w  Warszawie: . . . .  Mk 425* —
na prowincji:....................... -  460*—
za granicą: .................. 1400’—

P ren u m era tc j n a d s y ła ć :  1340

Redakcja „BLUSZCZU" Warszawa 
Nowy Św?at 41. — Tel. 105-22.

J e d y n e m  w  P o ls c e  o d  s ze re g u  
la t  w y c h o d z ą c e m  p o w a ż n e m  c za ­
so p is m e m  fa c h o w e m  p o ś w ię c o n e  m

d o s t a u m i c f w u  je s t

JYfiOOHIK D08TftW“
W E LW OW IE, UL. POTOCKIEGO 26.

Telefon No 258.

/  •«

(T l )  
*•...........^

P*i4  Rysz. R. Schmidtke , *
fabryka pojazdów 

Bydgaszcz-Szretery. —  Wiatki wybór.
dalej poleca: 
koła 
sprychy 
dzwona 
dyszlr 
skrzynie 

wozewa 
skrzydła
o c h ro n -8 .

re ;

H U R T O N W Y  I C Z Ę Ś C I O W Y  S K Ł A D

spirytusowych  

TOWARÓWDROŻDŻY
korzennych ,  kolonialnych i WIN

o ra z  sk ład

o g ł a s z a  a u t e n t y c z n e  
rozpisania ofert na do­
stawy i roboty n ą d o -  
wc, powiatowe I komu­
nalne, informuje o wy­
nikach ofert, wskazuje  
zap  ot r  z ę b o w y  w a n la  
prywatne, źródła wy- 
^  ćrere I t. p.

l i g ^ a a l y  ó a t t t i  i a s a r i t e w y l  

n a k ł a d .
Liczuc uznania w ł a d z  oraz Inserentów. 

kkazow a num ery  za przesianiem 4 mk.

® w o € m m e
p o w o z y  myśliwskie, wozy 
połowa, sam o jazdy z siedź, 
dla służ., wozy tabor., breti, 
wozy roboczo wszelk. rodz.

LAMPY NAFTOWE
otojąee, wiszące, ćclenno 

Szkiełka do powyższvcb i wszelde przybory do lamp
poieta firma: £54

W Ł  T O M A S Z E W S K I
Tli 11-41 K raków , Rynek g ł .  10. Tri. 11-48 
Sfcłoi porcelany, szklą, lamp eloktryez. i naftowych.

"'51

M Y B 1 H  d& g n a n ia

KŚS OGORZAŁY
Kraków, Szczepańska 11. <ef. 3084

K U P C Y  I
^ajtaraiej i n a J s z y S > e i e j  m o ż e c i e  sią aaogsairsyć 
we wszelkiego rodzajra towary tylko i jeslynfe aa

WSCHD
we Lwowie, od 25, września do 5. października 1821.

Ł e g s t y w ia c y a  u p r a w n i a j ą c e  e8© u s z e s t f t k f w a  w y d a l a :

Zwtpzok h?ndlowo-prz3f?iysłowy, Warszawa, Szpitalna 1. —  Reklama polaka S. A. War­
szawa, Jasna 10. —  Ekspozytura T. V/. Izba handl. i przem. Kraków, Długa 1. 

Związek handl. I przem. Kraków, Dunajewskiego 7. —  Dr. Wacław Spcrber, 
Kraków, KarmeBcka 16 —  Zjednaezsinś© polskich kupców i przem. Gdańsk, 

tiundegasse 85. —  Polski Lloyd. —  Peiski Glob. — Polbal. —  Pronta.
Komispol I ws?y?tkie Ich oddziały. —  Sekroiaryat Związku kup­

ców, Bydfoszcz. —  Dom handlowy Dr. Źyteki, Sosójwiac.
Piotr Goricw, Ostrew. —  A dam  Bieliński, Krzemieniec.

„Oohan" Białystok.

Podozas „T argów  Wscłiodnioh" odbędzie sią I. r^lodzyRaradowy Konkurs orki parowej I motorowej.

s  ALBIN JAWORSKI ss
PIERWSZA HUftTOWrliA WYTWORÓW POLSKICH. Kraków, Rynek gł. 24. -  Te!. 22.

S ą  na sklr.dzle w  w ls lh lta  w yborne ŁÓ Ż K A  M E T A LO W E  z m ateracam i i bez.
N a t y c h m i a s t o w a  w y s y ł k a  n a  p r o w i t t e y ę .  1182

Hmjryanratrynuży:zcwlasta&ićW.P. 12 Itty*eje

BIURO P08W0TWA PRACY
iii NftiBiHw Wamawsk!c&

W arszawa, Nowy Świat 41. 1333
Irtćre poleca swych członków Jako wykwalifi­
kowanych KtepcwnSEiócy, LkspeCJcatów 1 Fra- 

cownllrów cukierniczych.
B iu ro  czynne codziennie od 6 -e j do 8-ej w ieczorem .

ij (3 (55 : (3 S c łE S ®  © iS i5 E  S C " ? ®  ®  (£3* 2) SKŚ5S3B®J RTb B FE E# M  ¥% BMR 8 k\ ®
p i e k a r n i

I  przyjmuje do wypieku fcuł&S 8 ®
U dla szkół, konsumów it. p. instyłucyj j|

I  W olciech Sclsmeid©! I
I Kraków, ulica Stolarska Ł. 11. 1
15/ 135U j«/
E ®(Ł^BEf5^ES(^SEcS3i3Si5^®tS25)t2if3ifi?aK» EKS5S(3

PeĄsiasr.y Komitet ZałsiysieSi zawiązać się majęcąj Spółki Akcyjnej

p o d  f i r m ą :

Przedsiębiorstwo Robót Publicznych S. A.

w  K r a k o w ie
zaStftordzonsj r o zw z^ d ze n ie m  ^ m is te rs tw a  Przem yślu , Handlu l Skar­
bu z dnia 1 sierpnia 1921 o kapitste żak ie tow ym  Marek 7,509.000-—- |
rozło^Gnym na 15.900*—  sztuk akcji h Mp. 500*—  o p ie w a n y c h  f 
na okazic ie la , zaprasza do subskrypcji na riastępu jęcycii warunkach:

1) Cena 1 akcji Mkp. 500*— oraz tytułem kosztów konfekcji Mkp.
50 — za sztukę.

2) Cena wnłaconą być musi przy zgłoszeniu subskrypcii.
3ł Zgłoszenia przyjmu e się d o  dnia 1 października 1921, zaś re-

partyc ia  nastąpi dp dnia 15 paźdz iernika 1921, a z w r o t  g o tów k i  za n ie- 
p r zydz i e l one  akcie  najdalej  do  dnia 1 l istopada 1921 z 3°/o odsetek.

4) Komitet Założycieli zastrzega sobie prawo dowolnego przy­
działu akcji.

5) Zgłoszenia przyjmuje:

Polski Bank Krajowy Filia w Krakowie -  Piać Szczepański
oraz

Spćłka Fakturowa w Krakowie -  ui. Podwale 7.
komiyet Założycieli: m

Polsk i Bank Krajowy FiSja w  Krakow ie,
Spółka Fakturowa w  Krakow ie,
Kra jow e Tow arzystw o  Budowlane Ska z ogr. edąow . w  Krakow ie,
Z. Rodakowski —  Ska z  ogr. edpow . w  Krakow ie.

B ! 933e C I 3 2 6 @ 6!

1 s a s  ^ S I  8 
i 0 * 3 1 6  * 3 ®0  a
©EgsiaasłissłEn^ssjBs

ŻTti i pszenicą
po cenach rynkownych

h u c u l e

l ia ls ia i- ia n ’8f| 
S i Burtan i Ska
Kraków Basztowa 17

Tel. 12 49. 11 8

“ ^ Ź A C a S Z E "  "
p i b * w s z o 9u b s n a

RESTAURACJA
w  Sosnowcu

Z jS & S lO C Z O N Y C K
u!. S a d o w a

Koncarty codziennie 7-12 w.
Szanownej P u b lic zn o fc l po leca  
ljCKi Zarząd.

iiiiiiiiiiii;iiiiiii;iii:!i:iitii;iii[{i>i!ii{iiiiiiiHiii[ii<ii

Wynalazok Zagraniczny 
Faientcwany.____

„ scT k r s k ! "
Aparat do badania jaj.
R ozróżn ia p łeć w  ja ju . - -  jako  
d ośw ia -“czalnik p łc iow y  w  róż­
nych kierunkach, est naukow ą  
z n b fw k ą  dł.i kaiclcgo. Z». r.a- 
{tasłan ieri M p . 285 — w ysyłam y  

aparacik  pocztą. »i28  

Dom  H andk iw o -kon iisow y  
lBARTOJWICeKSK, 

Kraków', ul. Rakow icka 17.

PTOspekly we ffjzystklth ]ęq^ rt flsroro.

Rozkład jazdy kola! żelaznjeh
i z Krakswa do Lwowa, Lublina, H. Sgeza, 

Zbkopanoga, Wieliczki, Kocmyrzowa.
O g .  0 ‘ l i  p 0 8 p .  
o g. 5‘20 posp. 
o g. 5‘40 posp. 
o g. 7*06 osab.

E Nr 1
K Mr 603
a Nr 6103
| Nr 7*1

I  Nr 221.
i  Nr 1411
i  Nr SOI
H Nr 409
1 Nr 21
| Nr 611

IN r 1218

1 Nr 1413

g Nr 6213
i  Nr ?25
8 Nr 723
3 Nr 223
H Nr .3
1 Nr 1415
i  Nr 613

| Nr 1215

i  Nr 25

o g. 
o g. 
o e.
o  « •
o g.
O g.

7 50 osob. 
8-Si osob. 
9‘00 posp. 
9‘20 posp.

10 10 osob.
11 OJ osob.

o g. 18*25 osob.

o g. 14'00 osob.

o g. 14*20 osob. 
o g. 14 oso \ 
o g. 18 50 r-ąpb. 
o g 19*25 os b. 
o g. 1̂ *55 os*ib. 
o g. 20*25 osob. 
o g 20*55 osob.

o g. 22*10 osob.

o g. 23*10 oaob.

do Lwowa;
do Krynicy i Zagórza; 
do Zakopanego i Ra' k ; 
do Lublina przez Ros 
wadów i Rieszowa; 
do roczni; 
do Wieliezkf; 
do Zakopanego; 
do Lwom a; 
do Lw »wa;
do Krysicv prze* Tar-i 
nów.Stanisławów^ przez [ 
Stróte Sambor i Stryj; 
de Zakopanego i N. Sącza | 
nrzcz Skawinę; 
do We i licz - i i Oświęci-j 
mia przez Skawinę; 
do Kocwvrz«wa; 
do Tsrnowa; 
do Lublina nr. Rozwad.;( 
do Tarnowa; 
do Lwowa; 
do WifFctkl; 
do N. Sdcza prze* Tar-j 
nów, San bor i Strvj; 
do Zakopanego i N. Są- \  
czn przez Skawinę; 
do Lwowa.

Paryża), Cls3zyna.
i Nr 

•> 
i Nr 
Nr

t
16
24

£0d

o g. 0*̂ 5 posn.
o g. oseł\
o g. 5*00 osob.
o g. 6*< f5 posp.

jNr 2 o g. 6*42 posp.
} Nr 124 o g. 6*20 oseb. Dzic-:

Nr
Nr

I K' r 
Nr 
Nr

12
26

m u
112
912

o g. 10*25 osob. 
o g. 11*4) osob, 
o g. 13*35 osob. 
o sr. 14*45 osob. 
o g. 17-t 0 osob,

Nr 122 o g. 17 40 osob.

10*1-0 osob, 
19*35 osob 
21*45 posp. 
23‘00 po>p.

do Warszawy; 
do Warszawy; 
do Pi- traw c; 
do Piotrowic fPrsgi, Wie-J 
dola. Paryżr); 
do Warszawy; 
do Ż^wca prrez 
dzi
do Wur.-zawy; 
do Piotrowic; 
de Trzeb n ; 
do Piotrowic; 
d * Warszawy przez Dę­
b lin ;

do Cieszyna i Żywca* 
prr- z Dziedzice; 

do Żywca przez Dziedzice j 
do V/arsz3wy; 
do Poznania; 
do Warszawy.

S P fe łL A  A K C Y J N A  W E  L W O W IE .

Na podstawie uchwały Walnego Zgromadzeń a. z dn:a 22. marca 
1921 r. zatwierdzonej przez Ministerstwo Skarbu reskryptom z dnia 
27. sierpnia 1921 r. Nr. 1453$/21/DX. Rada Zawiadowcza Ziem­
skiego Banku kredytowego przystępuję do podwyższenia kapitału 
akcyjnego Banku o Mkp. 105,000 008‘-  czyli z Mkp. 105,000.000’-  na

m m . 2 m ,o o o . o
przez wydanie 875.C00. -  sztuk nowvch na okaziciela opiewających 
gotówką pełno w płaconych akcji VIII. Emisji nominalnej wartości 
Mkp. 280.— każda
Z powyższej ilości połowa akcji została pokryta i pełno wpłacona. 

Pozostała ilość oddana będzie na następujących 
w a rn e k a c h  su b sk ry p c y jn y c h ;

L. dotychczasowym akcjonariuszom przysługuje prawo pierwszeństwa 
do nabycia nowych akcji, a to w  stosunku jednej nowej na dwie 
stare akcje

2. Psawo poboru zgłoszone być musi w  czasie do 20. października 
lt)21 r. —  Zgłoszenia dokonene po upływie powyższego terminu 
uwzględnione nie będą.
Akcjonariusze wykonują y prawo noboru winni prz<f’łoźyć równo­
cześnie ze zgłoszeniem s^ oje akcje, względnie świadectwa tymcza­
sowe celem uwidocznienia na nich wykonania rrawa poboru.
Kurs emisji wynosi dla starych akcjonariuszy Mkp. 400.— za sztukę. 
Nieobjęte w p >wyższy sposób akcie oddane będą w drodze wolnej 
subskrypcji nowym subskrybentom po kursie Mkp. 500.—
Nowe zgłoszeń a przyjmowane będą również tylko w czasie do 
2 *. p:iździern;ka 1921 r.
Repa. tycja zgłoszonych z wolnej subskrypcji akcji nastąpi w naj­
bliższym czasie po zamknięciu subskrypcji, przyczem Rada Zawia- 
doweża zaś rz?ga sobie prawo dowolnej redukcji zgłoszeń oraz 
zwrotu, — wpłaconej gotówki z odsetkami 3%.
Przv zgłoszeniu prawa poboru orar. nowych akcji należy uiścić 
gotówką całą cenę kupna oraz po Mkp. 35.— od każdej nowej akcji 
ne koszła konfekcji.
Nowe akcje uczestniczą w  zyskach snółki na równi ze staremi 
akcjami od dnia 1. stycznia i0!?2 r. Subskrybentom przyzna e się 
odsetki w  wysokości 5% od dnia złofenia gotówki do "dnia 1-go 
stycznia 1922 r.

Z6&9SZENIA PRZYJMUJE l

Ziemski Bank kredytowy we Lwowie, ulica 
Jagiellońska L. 2, w Kołomyj!, Krośnie, 

i  Krakowie, - Lublinie, - Tarnowie, • Warszawie 
^  i Gdańsku. 1374,

C W S / / S l l f f l l ,  tępi radykalnie p luskw y,m ole , pch ły,m uchyitp .
^  W J U  Wyrób farm. L. Dorosiowa. 1397
ss=^=rî ===== Generalna reprezentacya na Polskę i Śląsk • —

^ kćwx\.Oom Handlowy Leserkiewicz i Ska
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NaMailRSxe plssao w PoSsce

MUZYKA i ŚPIEW
MIESIĘCZNIK ARTYSTYCZNY 

poświęcony muzyce kościelnej i świeckiej* 
IV. rok wydawnictwa.

Ppsnumerata roczna wynosi Mp. 320*—  

12do(latków muzycznych otrzymują abonenci bezpłatnie

Ad&ae s  W y d a u  n lc tw a : K r a k ó w ,  ul. ś w . Tomasza 3 5 .

irzuirwŵ  « 'r*±:r±.i Jtrr*-jcwjra
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v łaatąpstwie Pohkiei Spćłid pra&owej K. H o i e k a a *  —  Redaktor nacselny i odpow. Jaa M a t y a a i k .  —  Drukarnia «Głosa w Krakowi© pod zaraadem Romana Farka.


